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II posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Sejm powołał jednomyślną uchwałą

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
w składzie zaproponowanym przez Prezesa Rady Ministrów

Towarzysza Bolesława Bieruta

_ Prezes Rady Ministrów 'Bolesław rfierut opuszcza 'gmach Sejmtr POiskicj 
Rzeczypospolitej Ludowej, żegnany przez Przewodniczącego Rady Państwa 
Aleksandra Zawadzkiego i posła Mariana Czerwińskiego.

FOTO: CAF — Baranowski

WARSZAWA (PAP). — Najważniejszym punktem 
obrad drugiego posiedzenia Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w dniu 21 bm. było powołanie 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i przemó­
wienie Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta.

Podziękowania za życzenia 
z okazji XXXV rocznicy 

Wielkiej Rewolucji Październikowej
WARSZAWA (PAP). W odpowiedzi na życzenia przesłane w XXXV 

ro.cznieę Wielkiej Rewolucji Październikowej — nadesłane zostały następujące 
depesze:

Do
Prezydenta Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA

Warszawa

Serdecznie dziękuję Wam, Towarzyszu Prezydencie i w Waszej osobie 
narodowi polskiemu, za przyjazne pozdrowienia i życzenia w dniu 
XXXV rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej.

SZWERNIK

Do
Prezesa Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Towarzysza JÓZEFA CYRANKIEWICZA

Warszawa

Dziękuję Rządowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Wam osobi­
ście, Towarzyszu Prezesie, za pozdrowienia i przyjazne życzenia w 
związku z XXXV rocznicą Wielkiej Październikowej Rewolucji Socja­
listycznej.

i J. STALIN

Z potężnych i niawyczerpanych żióJal rosnącjj enargii społecznej mas
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

czerpać będzie siły w swej codziennej pracy
Przemówienie Prezesa Rady Ministrów 

Bolesława Bieruta

innymi i na nasz kraj. Ale naród poi 
ski nie jest dziś izolowany i bezbron­
ny. jak przed wrześniem 1939 roku.

(Dokończenie przemówienia oraz 
dalsze sprawozdanie z przebiegu II 
posiedzenia Sejmu na str. 3).

— Radkiewicz Stanisław

— Piotrowski Roman

— Babiński Czesław
— Jaszczuk Bolesław
— Dietrich Tadeusz
Minister Gospodarki Komunalnej

— Baranowski Feliks
Minister Górnictwa

— Nieszporek Ryszard
Minister Handlu Wewnętrznego

— Minor Marian
Minister Handlu Zagranicznego

— Dąbrowski Konstanty
Minister Hutnictwa

— Zemajtis Kiejstut
Minister Kolei

— Strzelecki Ryszard
Minister Kontroli Państwowej

— Jóźwiak Witold Franciszek
wygłoszone na posiedzeniu Sejmu w dniu 21. XI. 52 r.

Wysoki Sejmie! Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej obraduje
Pragnę w imieniu wybranęgo przez 

Was, Obywatele Posłowie, Rządu Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej zło­
żyć gorące podziękowanie za to jed­
nomyślne i zaszczytne zaufanie, któ­
rym obdarzają ten Rząd uchwały Sej 
mu i wypowiedzi przedstawicieli zes­
połów poselskich. Nakłada to 
szczególny obowiązek i szczególną 
odpowiedzialność na Radę Mini­
strów, na każdego z członków Rządu, 
na podległy kierownictwu tego Rzą­
du aparat państwowy. Chciałbym 
zapewnić Wysoki Sejm i cały naród 
polski, że Rząd któremu mam zasz­
czyt przewodniczyć, w pełni zdaje 
sobie sprawę z wagi obowiązków, 
włożonych nań mocą uchwały Sej­
mu.

Po raz pierwszy, powołahy do kie­
rowania państwem Rząd otrzymuje 
tak jednomyślne i wszechstronne po 
parcie całego Sejmu — jako najwyż­
szego organu władzy państwowej i. 
wyraziciela woli narodu. Jest to do­
bitnym wyrazem nowej sytuacji, no­
wego układu stosunków społecznych 
i politycznych w naszym kraju. Wy­
bory w dniu 26 października, w któ­
rych wyniku rozpoczyna'-swą dzia­
łalność Sejm obecny oraz wyłonione 
z jego woli naczelne organy władzy 
i administracji państwowej, były 
niezwykłym, przełomowym wyda­
rzeniem dla życia i rozwoju nasze­
go narodu. Naród polski wypowie­
dział w tych wyborach swoją wolę 
w sposób tak zdecydowany, pow­
szechny i jednolity — jak nigdy w 
poprzednich okresach swęj historii. 
Oczywiście, nigdy przedtem nie było 
warunków, które by dawały narodo­
wi naszemu możność takiego wyra­
żenia swych uczuć, swej siły wew­
nętrznej, swej jedności moralno-po- 
litycznej, swej postawy wobec, naj­
donioślejszych spraw i zagadnień by­
tu narodowego. Jasne jest jednak, że 
ta potężna i doniosła manifestacja 
niezłomnej jedności i solidarności 
naszego narodu stwarza nową sytu­
ację społeczno - polityczną, a zatem

stawia przed powołanym dziś przez 
Sejm Rządem nowe zadania, nakłada 
nań szczególną odpowiedzialność.

Jak wyrazić główną treść tych za­
dań? Sądzę, że najsłuszniej będzie 
sformułować te zadania jako reali­
zację programu Frontu Narodowego.

Podstawą ideologiczną wyborów 
październikowych, sztandarem, któ­
ry zdołał skupić i zjednoczyć cały 
naród — był program Frontu Naro­
dowego. Sejm obecny jest wyrazem 
całkowitego i powszechnego zwycię­
stwa jdei Frontu Narodowego.

Wyłoniony przez Sejm Frontu Na­
rodowego Rząd Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej winien być zatem 
rządem realizacji programu Frontu 
Narodowego. (Oklaski).

Przypomnijmy w skrócie naczelne 
wytyczne tego programu.

Walczymy o szybkie uprzemysło­
wienie naszego kraju na bazie nowo­
czesnej techniki. Jest to jedyny i nie 
zawodny sposób likwidacji wiekowe­
go zacofania naszej gospodarki, wa­
runek stałego podnoszenia wzwyż na 
szej siły, naszego dobrobytu, naszej 
kultury. Szybkie uprzemysłowienie 
kraju w oparciu o nową technikę to 
podstawowy warunek nieustannego 
wzrostu sił naszego Państwa Ludo­
wego, zaś umacnianie sił Państwa — 
to niezawodna rękojmia umacniania 
niepodległości i suwerenności Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, to 
stałe podnoszenie jej roli, jej zna­
czenia, jej wkładu w ogólnoświato­
we dzieło walki o pokój.

Żyjemy w okresie pogłębiającego 
się w całym świecie rozkładu stare­
go systemu gospodarki kapitalistycz­
nej. Klasy pasożytnicze w ipogoni za 
najwyższym zyskiem same zaostrza­
ją i przyspieszają kryzys tego syste­
mu. Grabiąc bezlitośnie podporząd­
kowane sobie narody, imperialiści 
rozpętują gorączkę zbrojeń, organi­
zują bloki wojenne, szerzą zbrodni­
czą psychozę masowego ludobójstwa, 
odbudowują rozbite szczątki hitlerow 
skiego Wehrmachtu w celu podszczu 
wania do nowych napaści, między Na zdjęciu: Przemawia marszałek Sejmu prof. Jqn Dembowski. W loży po prawej stronie — członkowie Rady Państwa. FOTO: CAF — Dąbrowiecki

WARSZAWA (PAP). W ostatnim punkcie porządku dziennego dru­
giego posiedzenia Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 21 li­
stopada: Powołanie Rządu — marszałek Dembowski zakomunikował 
Izbie, że otrzymał od Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta pismo 
nast. treści:

Warszawa dn. 21 listopada 1952 r.
DO
OBYWATELA MARSZAŁKA SEJMU
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Zgodnie z powierzonym mi przez Sejm zadaniem przedstawienia 
wniosków co do składu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej propo­
nuję następujący skład Rady Ministrów:

WICEPREZESI RADY MINISTRÓW:
Wiceprezes Rady Ministrów
Wiceprezes Rady Ministrów
Wiceprezes Rady Ministrów 
Wiceprezes Rady Ministrów 
Wiceprezes Rady Ministrów 
Wiceprezes Rady Ministrów 

i przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar­
czego

Wiceprezes Rady Ministrów
i Minister Obrony Narodowej

— Cyrankiewicz Józef
— Dworakowski Władysław
— Gede Tadeusz
— Jaroszewicz Piotr
— Jędrychowski Stefan

—- Minc Hilary

— Rokossowski Konstanty,
Marszałek Pols.ci.

MINISTROWIE:
Minister Bezpieczeństwa Publicz­

nego
Minister Budownictwa Miast

i Osiedli
Minister Budownictwa Przemysło­

wego
Minister Energetyki
Mtriister Finansów

Minister Kultury i Sztuki
Minister Leśnictwa
Minister Oświaty
Minister Państwowych Gospo­

darstw Rolnych.
Minister Poczt i Telegrafów
Minister Przemysłu Chemicznego

■ Minister Przemysłu Drobnego
j Rzemiosła

Minister Przemysłu Lekkiego
Minister Przemysłu Maszynowego
Minister Przemysłu Rolnego

i Spożywczego
Minister Rolnictwa
Minister Sprawiedliwości
Minister Spraw Zagranicznych
Minister Szkolnictwa Wyższego
Minister Transportu Drogowego

i Lotniczego
Minister Zdrowia
Minister Żeglugi
Minister-szef Urzędu Rady Ministrów

— Sokorski Włodzimierz
— Podedworny Bolesław
— Jarosiński Witold

— Chełchowski Hilary
— Szymanowski Wacław
— Rumiński Bolesław

— Zebrowski Adam
— Stawiński Eugeniusz
— Tokarski Julian

— Hoffmann Mieczysław
— Dąb-Kocioł Jan
— Świątkowski Henryk
— Skrzeszewski Stanisław
— Rapacki Adam

— Rustecki Jan
— Sztachelski pierzy
— Popiel Mieczysław
— Mijał Kazimierz

Ministrów Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego oraz Pracy i Opieki 
Społecznej proponuję powołać w trybie art. 29 ust. 2 Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Aż do podjęcia uchwały przez Radę Państwa 
kierownictwo tymi ministerstwami będą sprawować wyznaczeni wice­
ministrowie.

Prezes Rady Ministrów
(—) BOLESŁAW BIERUT
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Proces agentów imperializmu amerykańskiego w Pradze

Slansky i jego wspólnicy dopuścili się
najcięższych zbrodni przeciwko państwu i narodowi

PRAGA (PAP). Dnia 20 bm. 
rozpoczął się proces b. sekretarza 
generalnego Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji Rudolfa Slansky‘ego i je­
go wspólników, oskarżonych o 
zdradziecką i wrogą wobec ludu 
czechosłowackiego działalność.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Rudolf Slansky, Bedrich Geminder — 
b. kierownik międzynarodowego wy­
działu sekretariatu KC KPCz, Lud­
wik Frejka — b. przewodniczący re­
feratu gospodarki narodowej kance­
larii Prezydenta Republiki, Józef 
Frank b. zastępca sekretarza ge­
neralnego KC KPCz, Vladimir Cle- 
mentis — b. minister spraw zagra­
nicznych, Bedrich Reicin — b. wice­
minister obrony. Kareł Svab — b. 
wiceminister bezpieczeństwa narodo­
wego, Artur London — b. wicemini­
ster spraw zagranicznych, Vavro 
Hajdu — b. wiceminister spraw za­
granicznych, Evżen Loebl — b. wice­
minister handlu zagranicznego, Ru­
dolf Margolis — b. wiceminister han­
dlu zagranicznego, Otto Fischl — b. 
wiceminister finansów, Otto Sling — 
b. sekretarz Komitetu Okręgowego 
KPCz w Brnie oraz Andre Simone — 
b. redaktor „Rudego Prava“,

W skład sądu wchodzą — dr Jaro­
sław Nowak (przewodniczący), ge­
nerał brygady dr Irżi Sztella — prze­
wodniczą y Najwyższego Sądu Woj­
skowego i Franciszek Stibło, wice­
przewodniczący Sądu Państwo­
wego, inżynier Franciszek Dou- 
czek i Wacław Baress — w charakte­
rze sędziów — przedstawicieli naro­
du. Jako główny oskarżyciel wystę­
puje dr Józef Xlrvalek. Oskarżenie 
popierają również prokuratorzy — 
Wacław Alesz, Mirosław Kołata 1 
Franciszek Antl.

W sali sądu znajdują się liczni 
przedstawiciele mas pracujących oraz 
dziennikarze czechosłowaccy i zagra­
niczni.

Odczytany na pierwszym posiedze­
niu sądu akt oskarżenia stwierdza, że 
Rudolf Slansky i jego wspólnioy „ja­
ko trockisitowsko-titowscy, syjoni­
styczni burżuazyjno-nacjonalistyczni 
zdrajcy i wrogowie narodu czechosło­
wackiego, ustroju ludowo-demokra­
tycznego i socjalizmu, pozostając na 
służbie Imperialistów amerykańskich, 
pod kierownictwem wrogich wywia­
dów zachodnich utworzyli antypań­
stwowy oś-odek spiskowy, podważali 
ustrój ludowo-demokratyczny, utru­
dniali budowę socjalizmu, szkodzili 
gospodarce narodowej, uprawiali 
szpiegostwo, podważali jedność naro­
du czechosłowackiego i obronność 
republiki w celu oderwania jej od 
trwałego sojuszu i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, w celu zli­
kwidowania w Czechosłowacji ustro­
ju ludowo-demokratyoznego, przywró 
cenią kapitalizmu, w celu ponownego 
wciągnięcia Czechosłowacji do obo­
zu imperializmu i pozbawienia jej 
samodzielności i niezawisłości.

„Głównym przedstawicielem agen­
tury imperialistycznej w Czechosło­
wacji po wyzwoleniu jej przez Armię 
Radziecką w 1945 r. — stwierdza da­
lej akt oskarżenia — stała się klika 
zdrajców narodu czechosłowackiego, 
kierowana przez starych agentów za­
chodu: Edwarda Benesza, Petra Zen- 
kla, Huberta Ripkę, Bohumila Lausz- 
mana, Jana Szramka i Józefa Łettri- 
cha.

Jednakże obok tej jawnej agentury 
imperialiści tworzyli w łonie Partii 
Komunistycznej drugą agenturę, re­
krutującą się spośród zdrajców klasy 
robotniczej. Znając siłę Partii Komu­
nistycznej, imperialiści przygotowy­
wali tę agenturę już w okresie repu­
bliki przedmonachijskiej i przywią­
zując do niej szczególne znaczenie w 
swych planach powojennych, umac­
niali ją w przeddzień drugiej wojny 
jwiatowej“.

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
wywiady imperialistyczne przyciąg­
nęły do wrogiej działalności prze­
ciwko narodowi czechosłowackiemu 
Evżen Loebla, Otto Slinga, Ludwika 
Frejkę, Vawro Hajdu, Andre Simone 
i inne osoby, rekrutujące się spośród 
trockistów, syjonistów i Innych zdraj 
ców narodu czechosłowackiego, któ­
rzy wkradli się do Partii Komuni­
stycznej.

Agent burżuazji i zdrajca 
narodu

Na czele tej zbrodniczej szajki zło­
czyńców, która miała zniszczyć Cze­
chosłowacką Republikę Ludowo-De­
mokratyczną, o ile nie uda się to Be­
neszowi, postawili imperialiści ame­
rykańscy Rudolfa Slansky'ego, który 
zdemaskowany został jako stary a- 
gent burżuazji, nikczemny zdrajca 
narodu czechosłowackiego.

_ Nie przypadkowo wybrali impe­
rialiści Slansky‘ego. Pochodząc z ro­
dziny bogatego kupca, Slansky 
wkradł się do Partii Komunistycz­
nej. Na zewnątrz zachowywał się jak 
komunista, lecz wewnętrznie całe 
swe życie pozostawał wiernym sługą 
burżuazji.

W 1927 r. Slansky wkroczył na dro 
gę trockizmu i — jak zeznaje — nig 
dy nie przestał być oportunistą.

Na początku lat trzydziestych Slan 
sky staje się agentem wywiadu ame­
rykańskiego i współpracuje ze zna­
nym szpiegiem amerykańskim, przed 
stawicielem syjonizmu międzynaro­
dowego Geringerem — Granwillem.

W czasie wojny Slansky nawiązał 
łączność szpiegowską ze znanym a- 
gentem imperialistów amerykańsko- 
ąngielskich generałem Pika.

Gdy na początku powstania słowa 
ckiego w r. 1844 Slansky przybył do 
Słowacji, zdradzał również tu inte­
resy narodu czechosłowackiego, reali 
zując imperialistyczne plany ponow­
nego ujarzmienia Słowacji.

Po wyzwoleniu Czechosłowacji 
przez Armię Radziecką, gdy Slansky 
został sekretarzem generalnym Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji, 
rozszerza on swą aktywną działal­
ność. obsadzając kierownicze stanowi 
ska w partii i aparacie państwowym 
wrogami narodu czechosłowackiego, 
którzy przeszli szkołę szpiegów ame­
rykańskich — Dullesa i Fielda.

Prawdziwe oblicze 
Rudolfa Slansky‘ego

Do Czechosłowacji przybywają: 
Ludwik Frejka, Otto Sling, Evżen 
Loebl, Andre Simone, Vavro Hajdu, 
Artur London i inni,

Nadużywając swego stanowiska se 
kretarza generalnego Partii i ukry­
wając umiejętnie swe przestępcze 
plany, Rudolf Slansky świadomie 
zbiera wokół siebie ukrywających 
przed Partią swe prawdziwe oblicze 
faszystów, zbrodniarzy wojennych i 
wszelkiego rodzaju awanturników, 
takich jak Józef Frank, Kareł Svab, 
Będrich Raicin, Otto Fischl i inni, 
tworząc stopniowo ośrodek spisku 
przeciwko republice.

Do lutego 1948 r. — stwierdza da­
lej akt oskarżenia — gdy imperiali­
ści mieli swą jawną agenturę z Bene­
szem na czele na legalnych stanowi­
skach, Slansky kierował działalność 
tworzonego przezeń ośrodka antypań 
stwowego na popieranie kliki Bene­
sza.

„Po stłumieniu w Czechosłowacji 
kontrrewolucyjnego puczu w lutym 
1948 r. i po rozgromieniu reakcyj­
nych partii — stwierdza dalej akt 
oskarżenia — imperialiści amerykan 
scy postawili przed swymi czechosło 
wackimi sługami, ze SLanskym na 
ezele, zadanie zniszczenia republiki 
ludowo - demokratycznej drogą 
kontrrewolucyjnego spisku wew­
nątrz Partii Komunistycznej i fizy­
cznego usunięcia wodza narodu cze 
chosłowackiego, Klementa Gottwal­
da".

Dywersyjna działalność
■ i spiskowców

„Slansky — jak stwierdza akt o- 
skarżenia — obsadza stopniowo klu 
czoWe stanowiska w partii iw apa­
racie państwowym najbardziej od­
danymi ludźmi spośród emigrantów 
zachodnich, syjonistami, trockistami, 
burżuazyjnymi nacjonalistami, szpie 
gami i innymi wrogami narodu cze 
chosłowackiego.

Dokonuje on tego, ukrywając 
przed odpowiedzialnymi działaczami 
znaną mu dobrze ciemną przeszłość 
tych ludzi za pomocą najróżnorod­
niejszych fałszerstw i przez upięk­
szanie ich danych personalnych oraz 
przez przemilczenie i maskowanie 
ich brudnej działalności".

„Dywersyjna działalność spiskow­
ców — stwierdza akt oskarżenia — 
prowadzona była w różnych kierun 
kach, a przede wszystkim aajmowa 
li się oni szpiegostwem...

Do przygotowania spisku i do zbie 
ranią informacji szpiegowskich w 
Republice Czechosłowackiej, organa 
wywiadu amerykańsko - brytyjskie 
go włączyły doświadczonych agen­
tów wywiadu — ambasadorów, atta 
ches wojskowych, korespondentów, 
przedstawicieli do spraw kultural­
nych, handlowych i innych,.."

Spiskowcy nawiązali kontakty 
szpiegowskie z ambasadorem ame­
rykańskim Steinhardtem.

Szpiegostwem w Republice Czecho 
słowackiej zajmowali się także pod 
osłoną legitymacji dziennikarskiej 
korespondenci amerykańscy Mauri- 
ce Hindus i David Schoenbrunn, z 
którymi utrzymywał kontakty szpie 
gowskie Andre Simone.

Takie same szeroko rozgałęzione 
kontakty utrzymywali spiskowcy z 
wywiadem angielskim.

Spośród agentów wywiadu angiel­
skiego, z którymi utrzymywali łącz 
ność spiskowcy, akt oskarżenia wy­
licza b. ambasadorów brytyjskich w 
Czechosłowacji; Nicholsa i Diekso- 
na, Gladwyna Jebba, osławionego 
Zilliacusa oraz dziennikarzy Liasa 
Aleksandra Wertha i Paula Miller- 
tą. Spiskowcy utrzymywali także kon­
takty z wywiadem francuskim, a w 
szczególności z ambasadorem Fran­
cji Dejean.

Wrogowie narodu i ustroju 
usiłowali podważyć budowę 

socjalizmu
Wykonując polecenia swych moco 

dawców zza oceanu — stwierdza 
akt oskarżenia — spiskowcy ze Slan 
skym na czele — usiłowali wszelki­
mi sposobami podważyć budowę so­
cjalizmu w Czechosłowacji.

Podczas opracowywania projektu 
planu pięcioletniego i w toku jago 
realizacji, spiskowcy ze Slanskym 
na czele, stosowali najrozmaitsze me 
tody sabotażu, w celu podważenia 
wysiłków Partii i narodu, zmierza­
jących do zbudowania socjalizmu w 
Republice Czechosłowackiej. Plano­
wanie gospodarcze prowadzone by- 

,ło w sposób szkodliwy dla kraju,
W swej nienawiści do narodu i 

socjalizmu, wysługując się imperia­
listom — stwierdza dalej akt oskar 
żenią — spiskowcy usiłowali wszel­
kimi sposobami podważyć socjali­
styczną przebudowę czechosłowa­
ckiej gospodarki rolnej.

Jako zażarci wrogowie Związku 
Radzieckiego, socjalizmu i narodu, 
spiskowcy sabotowali stosunki go­
spodarcze ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, usi­
łując wszelkimi sposobami wyrzą­
dzić im szkodę.

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
Slansky i jego wspólnicy, oszuku­
jąc w zbrodniczy sposób organa rzą

Społeczeństwo Bydgoszczy 
dokonało wyboru delegatów* 

na II Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju
W dniu wczorajszym aktywiści ru 

chu obrońców pokoju miasta Byd­
goszczy na uroczystej konferencji do 
konali wyboru delegatów na II Ogól 
n opolski Kongres Obrońców Poko­
ju w Warszawie.

Przewodniczący konferencji, czło­
nek Miejskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju w Bydgoszczy Władysław 
Szwedek, podkreślił w zagajeniu, że 
Kongres będzie przygotowaniem do 
wiedeńskiego Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju.

Przedstawiciel Woj. Kom. Obroń­
ców Pokoju mgr Jan Bóberski zapoz­
nał licznie zebranych aktywistów z 
sytuacją międzynarodową.

W dyskusji po referacie, aktywiści 
ruchu obrońców pokoju podkreślali 
bardzo silnie, że nie można dopuścić 
do tego, by powtórzył się 1939 r. — 
„Chcemy żyć spokojnie i budować 
Polskę wolną i szczęśliwą dla nas i 
dla naszych dzieci11 — mówił inwali­
da Władysław Potapowicz.

Władysław Wojciechowski, członek

Wbrew interesom Polski
niemieckich, którzy opuszczali wów 
czas teren Polski. W tej antypolskiej 
nagonce wypadnie więc Watykanowi 
przyznać pierwszeństwo tuż za hitle­
rowcami. Można stwierdzić, że każdy 
list pasterski Piusa XII tak mile wi­
dziany w Berlinie w latach brunat­
nego terroru, deje hitlerowcom z 
Bonn zawsze bodźca do nowych ata­
ków przeciw Polsce. *

Antypolska linia polityki Watyka­
nu, to fakt znany każdemu Polakowi. 
Społeczeństwo polskie ma wyrobio­
ne zdanie o antypolskich wystąpie­
niach watykańskich opiekunów neo- 
hitleryzmu. Trudno też przypuścić, 
by episkopat hle zdawał sobie z tego 
faktu sprawy. Trudno przypuścić, by 
watykańskie „czynniki kompetentne11 
tak otwarcie 1 szczerze wypowiada­
jące swe zdanie o naszych granicach 
zachodnich wobec niemieckich bisku 
pów, czyniły tajemnicę przed episko 
patem polskim ze swych poglądów.

Jakiegoż stanowiska można by w 
tej sytuacji oczekiwać od biskupów 
polskich dzisiaj. Przecież i dziś dzień 
nik bezpośrednio podlegający Waty­
kanowi — „Quotidiano“ bezwstydnie 
publikuje mapki, na których nasze 
Ziemie Zachodnie są ...poza granicami 
Polski. Przecież dziś deputowani a- 
denauerowscy z Bonn przyrzekają 
papieżowi jako „upominek gwiazdko 
wy“ — ratyfikację „układu ogólne- 
go“, który ostrzem swym wymierzo­
ny jest między innymi w nasze gra­
nice. Czyż względy na najelementar 
niejszy obowiązek lojalności obywa- 

dowe i partyjne oraz naród czecho­
słowacki, popierali wszelkimi sposo­
bami elementy kapitalistyczno - ku 
łąckie w Czechosłowacji i na emlgra 
cji, stwarzając im dogodne warunki 
dla roboty dywersyjnej przeciwko 
Ludowo - Demokratycznej Republi­
ce Czechosłowackiej.

Akt oskarżenia podkreśla, że „kie 
rowany przez Slansky‘ego antypań­
stwowy ośrodek spiskowców mógł 
przez pewien czas prowadzić swą 
działalność dywersyjną dlatego, że 
udało mu się zagarnąć w sve ręce 
kierownictwd**aparatem organów bez 
pieczeństwa"...

Slansky, Geminder i inni spisków 
cy szczególnie troskliwie popierali i 
zachęcali do dywersyjnej działalno­
ści syjonistów — tę niezawodną a- 
genturę imperializmu amerykańskie 
go — stwierdza akt oskarżenia.

Próby zamachu na życie 
Klementa Gottwalda

„W toku śledztwa ustalono — 
stwierdza dalej akt oskarżenia — 
że Slansky aktywnie podejmował 
środki, aby skrócić życie Prezydenta 
Republiki — Klementa Gottwalda.

W tym celu dobierał on dla niego 
lekarzy ze środowiska wrogich ele­
mentów, o podejrzanej przeszłości i 
nawiązał z nimi ścisłe kontakty za­
mierzając wykorzystać ich dla 
swych, przestępczych planów".

Do przygotowań kontrrewolucyj­
nego przewrotu w Czechosłowacji 
imperialiści amerykańscy włączyli 
także faszystowską klikę Tito...

Akt oskarżenia stwierdza, że „gdy 
spiskowcy zostali rozgromieni i więk 
szość z nich została osadzona w wię 
zianiu, imperialiści amerykańscy zro 
zumieli, że kierownikowi spisku Ru­
dolfowi Slansky‘emu grozi areszto­
wanie. Dlatego też — jak ustalono 
w toku śledztwa — usiłowali oni za 
pośrednictwem swych organów wy­
wiadu we Frankfurcie n/Menem zor 
ganizować ucieczkę Rudolfa Slans- 
ky‘ego z Republiki Czechosłowac­
kiej".

„W ten sposób — stwierdza akt 
oskarżenia — dowiedziono bezspor­
nie, że wszyscy oskarżeni z Rudol­
fem Slanskym na czele dopuścili się 
najcięższych zbrodni przeciwko pań­
stwu i narodowi..."

Wojewódzkiego Komitetu Odbudowy 
Warszawy, stwierdził m. in. „Obóz 
pokoju rośnie w siły. Delegacja pol­
ska pojedzie na Kongres Narodów 
zbrojna w osiągnięcia, jakie zdobyli­
śmy poprzez zjednoczenie narodu 
pod sztandarami Frontu Narodowe­
go11.

Spośród ośmiu kandydatów, wysu­
niętych przez zebranych, jako dele­
gaci z Bydgoszczy na II Ogólnopolski 
Kongres Obrońców Pokoju wybrani 
zostali: dr Jan Piechocki, przewodni 
czący Miejskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, mgr Halina Rudnicka, 
prawnik oraz Krystyna Kuchta, przo 
downica pracy z Bydgoskiej Fabryki 
Obuwia.

Na zakończenie konferencji zebra­
ni uchwalili rezolucję, w której stwier­
dzają m. in.: „Nasz świadomy udział 
w ruchu obrońców pokoju dopomo­
że do skierowania wszystkich sił każ 
dego uczciwego Polaka do skutecznej 
walki przeciwko siewcom nowej woj 
ny“.

telskiej nie powinny nakazać bisku­
pom polskim odcięcie się od niepo­
czytalnych,' antypolskich, lejących 
wodę na hitlerowski młyn, watykań­
skich wyczynów politycznych? '

Episkopat natomiast milczy, a nie­
jednokrotnie nawet usiłuje wybielić 
Watykan w oczach opinii polskiej. 
Wrogie wobec naszych granic nasta­
wienie Watykanu próbuje nawet 
przedstawić jako przyjazne, a prze­
cież takie stanowisko episkopatu jest 
pogwałceniem porozumienia zawarte 
go z rządem w 1950 r. Episkopat mil­
czy również wtedy, gdy cały naród 
jest wstrząśnięty zbrodniczą działal­
nością podziemia. Nie zdarzyło'się do 
tąd, by ukarano zgodnie z prawem 
kanonicznym tych księży, którzy bra 
li bezpośredni udział w terrorystycz­
nych bandach, którzy zachęcali do 
bratobójczych zbrodni, którzy wspo 
magali szpiegów i dywersantów.

I to milczenie episkopatu do głębi 
oburza całe polskie społeczeństwo, 
również rzesze polskich katolików, 
którzy zgodnie ze swym patriotycz­
nym sumieniem pracują szczerze, 
uczciwie, z zapałem nad umocnie­
niem niepodległości naszego pań­
stwa, nad utrwaleniem jego granic, 
nad realizacją Planu. 6-letn!ego — 
programu zbudowania Polski silnej, 
bogatej Polski sprawiedliwości spo­
łecznej.

Episkopat milczy również w związ­
ku z prowokacyjnym wystąpieniem księ 
dza biskupa Adamskiego. Antypaństwo 
wa akcja księdza biskupa Adamskiego,

Wzmóc walkę o ściągnięc e końcówek 
w powiatach zbliżających się do 90 proc, 

rocznego planu skupu zboża

Komentarz
dziennika

Agresorzy 
chwytają się nowych 

metod szantażu

zainicjowana właśnie nazajutrz po wy 
borach, po wielkim zwycięstwie nasze 
go narodu nad wrogami Polski, którzy 
pragnęliby szkodzić naszemu budow­
nictwu, siać zamęt, osłabiać jedność 
narodu, uznana została przez całe spo 
łeczeństwo polskie za wyraźną prółję 
dywersji, za prowokację, Ksiądz biskup 
Adamski popełni! czyn stojący w jaskra 
wej kolizji z konstytucyjnym zakazem 
nadużywania spraw religii dla celów 
politycznych. Tego jaskrawego po­
gwałcenia postanowień Konstytucji do­
puścił się człowiek, którego służalczość 
wobec hitlerowskiego okupanta aż nad- 
to dobrze jest znana społeczeństwu pol­
skiemu. To przecież ksiądz biskup A- 
damski zakazał odprawiania mszy po 
polsku, to on polecił zamazywać napisy 
polskie w kościołach, to on wzywał Po 
laków do pielęgnowania przyjaznych 
uczuć wobec hitlerowskich najeźdźców,

Czyż., episkopat nie powinien zająć 
jasnego, potępiającego stanowiska wo­
bec haniebnej akcji, sprzyjającego nie 
od dziś hitlerowcom biskupa? Tymcza 
sem kierownicze koła episkopatu nie 
wypowiedziały do dnia dzisiejszego ani 
jednego potępiającego słowa. A jak 
słusznie mówi przysłowie, kto milczy, 
ten potwierdza...

To’ uporczywe milczenie episkopatu 
ma swą dobitną wymowę. Nie może 
ono nie zwrócić uwagi naszego społe­
czeństwa, którego jednomyślność tak 
imponująco zamanifestowała się w 
dniu 26 października, w dniu zwycię­
stwa Frontu Narodowego.

P. M.

w związku z tym, że arsenał millta- 
rystów amerykańskich miał rzekomo 
wzbogacić się jakąś nową bombą — 
jakąś „superbombą". Chodzi tu naj­
widoczniej — pisze „Prawda11 — o 
tzw. bombę wodorową. Ci, którzy in« 
spirują tego rodzaju wiadomości, są­
dzą przypuszczalnie, że ten „wodoro­
wy11 szantaż okaże się skuteczniej­
szy niż szantaż atomowy...

Przywódcy faszystowskiego „Le­
gionu amerykańskiego11 domagają 
się, by w Korei prowadzono „praw­
dziwą wojnę...11! Jeden z organów 
giełdziarzy z Wall-Street, tygodnik 
„Business Week“ żąda cynicznie, 
„zdwojono wysiłki militarne11 bez 
względu na ofiary.

Nie trudno zrozumieć, że cały ten 
szantaż i cała ta wrzawa wszczęta 
przez amerykańskich podżegaczy wo­
jennych mają cel podwójny: z jed­
nej strony chodziłoby o zastraszenie 
koreańskich i chińskich wojsk ludo­
wych, a z drugiej strony o sparali­
żowanie wzrastającego wewnątrz 
Stanów Zjednoczonych oporu prze­
ciwko zamiarom kontynuowania a- 
gresji w Korei i rozszerzenie zasięgu 
wojny. Rozdmuchując histerię wo­
jenną, amerykańskie koła rządzące 
liczą na to, że łatwiej im będzie prze­
forsować uchwalenie dalszych ol­
brzymich kredytów wojennych w 
nowym kongresie USA.

Inspiratorzy takiej .polityki nie ro­
zumieją, że stosując tego rodzaju 
chwyty demaskują jedynie swą sła­
bość, ponieważ — jak wiadomo — 
polityka zastraszania jest bronią sła­
bych. Jednakże miłujący pokój naród 
koreański, odpierający bohatersko 
ataki agresorów, nie da się zastra­
szyć.

Senator z ramienia partii republi­
kańskiej Bridges domagając się roz­
szerzenia zasięgu wojny w Korei pi­
sał niedawno bez ogródek w „Ame- 
rican Mercury11: „O ile mi wiadomo, 
żaden wpływowy polityk czy to repu­
blikanin czy demokrata, żaden gene­
rał czy admirał amerykański nie za­
mierza bynajmniej przerwać wojny 
prowadzonej w Korei11.

W świetle tych wypowiedzi cała 
obłuda deklaracji przedstawicieli Sta 
nów Zjednoczonych w ONZ na temat 
ich rzekomego dążenia do zawarcia 
w Korei rozejmu staje się oczywi­
sta.

Walka o pełne wykonanie planu 
skupu zboża w końcowym okresie 
realizacji stawia przed całym akty­
wem gminnym obowiązek szeroko 
zakrojonej pracy nad ściągnięciem 
tzw końcówek zbożowych.

W okresie, gdy szereg powiatów 
województwa bydgoskiego zbliża się 
jak np. powiaty — wyrzyski, brod­
nicki, tucholski, wąbrzeski i szu­
biński do 90 proc, planów — spra­
wa ściągnięcia końcówek jest pierw 
szoplanowym zadaniem, stojącym 
.przed organizacjami partyjnymi, 
GRN-ami i pracownikami aparatu 
skupu.

Te właśnie powiaty, o których 
wspomnieliśmy nie mogą osiągnąć 
90 procent planu na skutek pewnych 
jeszcze zaległości w zbożu, które po­
siadają niektóre gminy i gromady

Weźmy dla przykładu pcw tuchol 
ski. Powiat ten osiągnął 83,4 proc, 
rocznego planu skupu zboża. Od sze 
regu jednak dni procent wykonania 
planu nie zwiększa się, gdyż organi­
zacje partyjne, Prezydia GRN i pra 
cownicy aparatu skupu nie dość ener­
gicznie zabiegają o ściągnięcie koń­
cówek zbożowych,

Np cliłom z gromady Bagienica, 
w gminie Gostycyn wykonali dopie­
ro 85 procent rocznego planu skupu 
zboża. Pełną realizację planu utrud­
niają gromadzie końcówki sięgające 
kilkadziesiąt metrów zboża.

Aktyw gromadzki w Bagienic.y 
zamiast energicznie walczyć o ścią­
gnięcie zaległości od chłopów, któ­
rzy częściowo wywiązali się ze swo­
ich obowiązków, spoczął na laurach, 
sądząc, że ostatki same przyjdą do 
punktu skupu. Również organizacja 
partyjna nie mobilizuje opieszałych 
chłopów do pełnego wykonania swo­
ich obowiązków.

Aktyw gromadzki ze wsi Bagie­
nny winien pamiętać, że nie wolno 
osłabiać pracy politycznej j organi­
zacyjnej nawet wówczas, jeśli jeden 
czy nawet pól procentu brakuje gro­
madzie do pełnego wykonania pla­
nów zbożowych.

"Walka o realizację planów skupu 
zboża musi być prowadzona z nie­
słabnącą siłą.

Odnosi się to również do organi­
zacji partyjnych, GRN i pracowni­
ków aparatu skupu w szeregu innych 
gmin i gromad w powiecie tu 
eholskim. które mimo zakończenia 
akcji omłotowej nie wykonały jesz­
cze rocznych planów zbożowych, 
jak ńp. Raciąż (88 pfoć.'ńlanu), No­
wa Tuchola (90 proc.). Blądowo (80 
proc.) itd.

Organizacje partyjne' *f -‘prezydia ■ 
GR.N w tych gminach i gromadach 
winny wziąć przykład z takich gro­
mad jak Budziska w gminie Cek­
cyn i Główka w gminie Śliwice, któ­

re wykonały już roczne plany skupu 
zboża.

W gromadach tych organizacje 
partyjne nie zasugerowały się do­
brym napływem ziarna, ale w ostat­
nim okresie, gdy zaledwie kilka pro 
cent brakowało gromadom do peł­
nego wykonania planów ustawiły do 
pracy agitatorów, którzy zmobilizo­
wali chłopów posiadających zaległo­
ści do pełnego wywiązania się z koń 
cówek. Również pełnomocnicy 
CUSiK-u włączyli się do walkj o 
ściągnięcie końcówek przez sporzą­
dzanie wniosków o ukaranie opor­
nych kułaków i spekulantów. W pra 
cy nad mobilizowaniem odstających 
chłopów do pełnej odstawy zboża po 
magał wydatnie szeroki aktyw or 
ganizacji masowych. Wpłynęło to na 
poważne przyspieszenie wykonania 
rocznych planów zbożowych w obu 
gromadach,

Również w powiecie brodnickim, 
który osiągnął 84,3 procentu roczne­
go planu skupu zboża niedostatecz­
na walka o ściągnięcie końcówek 
zbożowych powoduje, że powiat nio 
osiągnął jeszcze 90 procent planu.

W powiecie brodnickim kilka za­
ledwie procent do pełnego wykona­
nia planów brakuje gminom Jastrzę 
bie i Brodnica-wieś oraz gromadom 
Szabda i Mszano.

W gminach Jastrzębie i Brodnica- 
wieś i w wymienionych gromadach 
nie prowadzi się energicznej walki o 
ściągnięcie od opornych kułaków i 
opieszałych chłopów przysługują­
cego się Państwu zboża.

A przecież to. że powiat brodnicki 
nie osiągnął jeszcze 90 procent pla­
nu spowodowane' jest drobnymi za­
ległościami w zbożu, jakie posiadają 
chłopi w gminach Jastrzębce. Brod­
nica-wieś oraz gromadach Szabda i 
Mszano.

Podobnie przedstawia się sytua­
cja w powiatach wąbrzeskim, wy­
rzyskim i szubińskim, gdzie w wielu 
gromadach znajdują się chłopi, któ 
rzy nie odstawili Państwu jeszcze 
wszystkiego, określonego planem 
zboża.

We wszystkich powiatach naszego 
województwa należy wzmóc walkę o 
ściągnięcie końcówek.

Organizacie partyjne, aktyw gmin 
ny i gromadzki nie mogą sugerować 
się dotychczasowymi wynikami, osią 
gniętymi w walce na odcinku sku­
pu zboża, ale muszą bić się codzien 
nie z c»łvm zdecydowaniem o peł­
ną realizację planów.

Wykonanie planów przez poszcze­
gólne gminy i gromady umożliwi 
powiatom — brodnickiemu, wąbrze­
skiemu, wyrzyskiemu i szubińskie­
mu szybkie przekroczenie 90 procent 
rocznych planów skupu zboża

K. Ch.

Delegacja neohitlerowskich parla­
mentarzystów z Bonn z przewodni­
czącym dr Ehlersem na czele zosta­
ła przyjęta przez papieża na uroczy­
stej audiencji w Castel Gandolfo. 
Jak podaje adenauerowska agencja 
prasowa DPA, deputowani są pod 
wrażeniem audiencji u papieża Piusa 
XII. „Papież wykazał wiele zrozu­
mienia dla problemów niemieckich, 
zwłaszcza interesował się zagadnie­
niem uchodźców".

Te serdeczne słowa skierowane do 
faszystów z Trizonii to druga strona 
medalu — wrogiego stanowiska Wa­
tykanu wobec narodu polskiego, wo­
bec naszej granicy na Odrze i Nysie. 
Niejednokrotnie w przeszłości Waty­
kan zagrzewał biskupów niemieckich 
do kampanii odwetowej i rewizjoni­
stycznej. Oto np..biskup monachij­
ski, po powrocie z Rzymu oświad­
czył niedawno, co następuje: „Zwró­
ciłem się do czynników kompetent­
nych i w odpowiedzi zostałem upo­
ważniony do stwierdzenia, że wbrew 
jakimkolwiek komunikatom i rela­
cjom odmiennej treści w kraju lub 
zagranicą, możemy oświadczyć na 
podstawie dokładnych informacji, u- 
zyskanych od kompetentnych czynni 
ków, iż papież Pius XII nigdy ani 
jednym słowem nie wyraził aproba­
ty dla granicy na Odrze i Nysie11...

Przeciwnie! Papież pierwszy, jesz 
cze, za nim zrobił to amerykański se 
kretarz stanu Byrnes, zaatakował na 
sze granice zachodnie, bo już 24 gru­
dnia 1945 roku zwracając się z wy­
razami współczucia do repatriantów

MOSKWA (PAP). W przeglądzie 
wydarzeń międzynarodowych pt. „A- 
gresorzy chwytają się nowych metod 
szantażu11 „Prawda11 pisze:

Prasa amerykańska sypnęła ostat­
nio jak z rogu obfitości jawnie in­
spirowanymi żądaniami militarystów, 
aby w Korei zorganizowano „nową 
presję militarną, aby przeprowadzo­
no bombardowanie Mandżurii, aby 
wzmożoną blokadę wybrzeży Chin
i użyto bomby atomowej. Znamienna 
jest wszczęta w prasie amerykań­
skiej w ciągu ostatnich dni wrzawa 
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wygłoszone na drugim posiedzeniu Sejmu
(Dokończenie) 

stowsko-titówskich czy sjónistyćz- 
nyćh.

Naszym niezawodnym oparciem we 
wszystkich wysiłkach na tej drodze 
jest rosnąca wciąż aktywność spo­
łeczna milionowych mas pracujących. 
Coraz powszechniejszy czynny udział 
miliónów Polaków w twórczym życiu 
i rozwoju naszego kraju, w umacnia­
niu naszego państwa, w kształtowa­
niu naszej przyszłości — to naj­
większa zdobycz i najpotężniejsze żró 
dłó sil naszego narodu. Masy ludowe 
coraz liczniej skupiają się pod sztan­
darami walki o całkowite zlikwidowa 
nie wielowiekowych krzywd społecz­
nych, walki o nowy, lepszy L spra­
wiedliwy ustrój społeczny, pod sztan­
darami budownictwa socjalistyczne­
go. Rośnie świadomość polityczna mi­
lionów Polaków — dawniej gnębio­
nych i okradanych z elementarnych 
praw obywatelskich.

Wzmaga się Coraz bardziej świado­
my i czynny udział najszerszych mas 
w rządzeniu swoim państwem, pań­
stwem ludu pracującego. Konstytu­
cja Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej stała się już niewzruszoną ostoją 
i natchnieniem wielkiej mobilizacji 
mas obywateli w ich dążeniu do u- 
trwalenia i rozszerzenia zdobyczy lu­
du pracującego. Bezspornymi i Wspa­
niałymi przykładami tej mobilizacji 
jest udział wielomilionowych mas 
naszego narodu w wielkich plebiscy­
tach na rzecz sprawy pokoju, w sze­
rokiej, powszechnej niemal dyskusji 
ogólnonarodowej nad Konstytucją, 
Wreszcie w potężnym swą niezrów­
naną wymową Wyńiku wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej na platformie Frontu Narodo­
wego. W tym powszechnym wzro­
ście aktywności społecznej, w rosną-

Sejn! Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej będzie opierał się 
w swej działalności o najtrwalszą podstawę — 

o zaufanie całego narodu 
skupionego w szeregach Frontu Narodowego

Przemówienie pos« Kłosiewiczaj wygłoszone na posiedzenia Se ma Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
OBYWATELE POSŁOWIE!
Komisja Mandatowa, wykonując 

zlecone jej przez Sejm zadania żapóz 
na la się szczegółowo ze sprawozda­
niem z przebiegu wyborów oraz 
sprawdziła wszystkie materiały prze 
kśźańe Sejmowi przez Państwowa 
Komisję Wyborczą. W szczególności 
Komisja Mandatowa sprawdziła 
WŚzyśtkić protokóły pfżyjęćis żgló- 
szenia list kandydatów na posiow i 
zastępców, OtaZ wszystkie pfótdkóly 
głosowania Okręgowych Komisji Wy 
bótćżyćh W ilości 67.

Na podstawić sprawozdania i przed 
stśWtońyćh przez Państwową Komi­
sją Wyborczą materiałów, Komisja 
Mandatowa stwierdziła, że wybory 
do sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, W dniu 26 października 
1952 r. odbyły Się we wszystkich 67 
okręgach WybórćZych w pelttej zgod 
nóśei t Konstytucją Pilskiej Kżeczy- 
pospolitej LUdCrWCj i Ordynacją Wy­
borczą do Sejmu,

Ani dó fóftśtWóWej Kóffiisjl Wy­
borczej, ani do Okręgowych Komisji 
Wybórcżyćh fii6 Wpłynęły skargi lub 
Zażalenia, które podawałyby w wąt­
pliwość prawidłowość aktu wybór- 
cźćgó w jakimkolwiek óktęgti Czy 
obwodzie.

Kandydaci na posłów i zastępców 
posłów byli wysuwani na zebraniach 
gromadzkich j powiatowych zjdz* 
dach chłopskich, ha zebraniach 
W zakładach pracy, na zebraniach 
członków rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych i innych Zgromadze­
niach. a następnie zgłaszani dó Ok tę 
gowych Komisji Wyborczych zgod­
nie z wymogami Ordynacji Wybor­
czej.

Wszyscy kandydaci na posłów i za­
stępców posłów zgłoszeni na Ustach 
Fróntu Narodowego otrzymali wy-z 
magśńą przez art. 69 ust, 2 Ordyna­
cji Wyborczej, WiękSżóść głosów i 
wybrańi zóstali ńa posłów i zastęp­
ców ipóśłów dó Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej,

Wybory dó Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej odbyły się w 
atmosferze Ogromnego entuzjazmu i 
niespotykanej dotyćhczas aktywno­
ści najszerszych werstw narodu.

Ilość obywateli, którzy Wzięli u- 
dżiął w wyborach, wyniosła 15,499:815 
tj. 85,05 proc. ogólnej ileśći upraw­
nionych do glosowania.

Cyfry te są Wyższe ód Osiągniętych 
kiedykolwiek przed tym w Wybo­
rach sejmowych w Polsce.

Nigdy przed tym udział wyborców 
w wyborach dó Sejmu ńie byl tak 
póWsżechńy jak w tyeh wyborach.

Wybory przyniosły zdecydowane i 
bezapelacyjne zwycięstwo liście 
FróntU Narodowego, ńa którą odda- 
nó 15,458.849 glhsów tj. §8,8 proc, 
ogólnej ilość! ważnych głosów. W tCń 
sposób Wybory dó Sejmu stały się pó 
tęznĄ manifestacją jedności narodu, 
skupianego wokół prcgramu Franiu 
Naródowegó, jednóśćl, jakiej nie 0- 
siagnął naród polski na przestrzeni 
całej miniohej Swej historii.

cej zdolności mobilizacyjnej mas, w 
pogłębiającej się jedności narodu — 
tkwi niezwyciężona siła naszego u- 
śfróju, siła naszego Państwa Ludo­
wego. Coraz liczniejsze miliony oby­
wateli naszego kraju łącz‘ą Się w dą­
żeniu do budowy coraz bardziej do­
statniego, kulturalnego, pełnego god­
ności i dumy życia człowieka pracy 
w naszej umiłowanej Ojczyźnie.

Pogłębiać tę rosnącą jedność i ak­
tywność milionów Polaków, umac­
niać ze wszech miar ich czynny i 
świadomy współudział w budowie 
nowego życia — oto wielkie i naczel­
ne zadanie polityczne wyłonionego 
dziś przez Sejm Rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Z potężnych 
i niewyczerpanych źródeł rosnącej 
energii społecznej,mas Rząd ten czer­
pać będzie siły w Swej codziennej 
pracy.

Pragnę zapewnić Was, Obywatele 
Posłowie, że powołany przez Was 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lico­
wej czynić będzie wszystko, abjyniś 
zawieść Waszego zaufania, aby o- 
przeć swoją pracę na poparciu całe­
go narodu. Wspólnie z milionami ro­
botników i chłopów pracujących, w 
oparciu o rosnącą aktywność tych 
mas, o współudział w życiu naszego 
państwa milionów mężczyzn i kobiet, 
w oparciu o wspaniały entuzjazm 
twórczy milionów młodych budow­
niczych Polski Ludowej, w oparciu 
o pogłębiającą się wciąż jedność mó- 
ralno-polityczną naszego narodu — 
czynić będziemy wszystko, aby wy­
trwałą, ofiarną pracą dla Ojczyzny 
umacniać wćiąż jej siły, budować 
wspólnym porywem naszych gorą­
cych dla niej uczuć i codziennego 
dla nieg wysiłku — szczęście i wiel­
kość Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej,

(Długotrwałe burzliwe oklaski).

Wyniki Wyborów świadczą o tym, 
że zrcdzmiy z tych wyborów najwyż 
szy organ władzy państwowej — 
Sćjm Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej, będzie się opierał w swej dzia­
łalności o najtrwalszą podstawę, o 
Zaufanie całego narodu, skupionego 
w szeregach Frontu Narodowego, 
Wokół swego wielkiego i umiłowane­
go Przywódcy i Nauczyciela — Pierw 
śzego Budowniczego Polski Ludowej 
Bolesława Bieruta. (Burzliwe i długo 
trwale oklaski).

OBYWATELE POSŁOWIE!
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Lu 

dóWej Wybrany w dniu 26 paździer­
nika liczy 425 posłów, 173 spośród 
nich jest pochodzenia robotniczego, 
159 chłopskiego, a pozostałych 97 wy 
Wodzi się w ógrómnej Większości ż 
inteligencji pracującej. Zajętych W 
przemyśle jest 118, w tym 67 przy 
warsztatach — przodowników pracy. 
Wśród posłów reprezentowane są 
podstawowe oddziały klasy robotni­
czej, a miaftówicie górnicy —• 16 po­
słów, hutnicy — 12, metalowcy 23, 
Włókniarze — 21, kolejarze — 14, che 
micy — 7, budowlani — 5.

ilość zatrudnionych w rolnictwie 
wyfiósi 85, w tym 34 chłopów ifldywi 
dualnych, 26 członków spółdzielni 
produkcyjnych, 5 pracowników POM 
i PGrR. Z

W Sejmie znalazła się szeroka re- 
pfMefitsejś ifiteiigeflćji pracującej 
licząca 94 posłów. Wśród nich jest 30 
literatów, publicystów i ei-tystów, 19 
profesorów i naukowców. 20 praco w 
ników inżynieryjno - technicznych. 
17 nauczycieli i 8 lekarzy.

80 posłów rekrutuje się spośród 
Członków naczelnych Organów wła­
dzy państwowej i działaczy Rad Na­
rodowych.

131 posłów pracuje w kierowni­
czych orghnach stronnictw politycz­
nych, związków zawodowych, Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej, Związ­
ku Młodzieży Polskiej, Ligi Kobiet i 
w ińnych masowych organizacjach 
społecznych.

273 posłów jest członkami Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 90 
hćicśy do Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego, 25 do Stronnictwa 
Demokratycznego, bezpartyjnych 
jest 37 posłów.

Ilość posłów członków PZPR iest 
Wyrazem przodującej relj tej partii, 
świadczy zafazem Oba o tym, że e.ały 
naród skupiony we Frohcie Narodo­
wym widzi w Polskiej Zjednoczonej. 
Partii Robotniczej czołową siłę, któ­
rej przewodnictwu zawdzięcza swe 
dotychczasowe historyczne osiągnię­
cia i która kieruje jego*walką o zabu­
dowanie socjalizmu, o sżczęśllwą 
przyszłość Ojczyzny.

Znaczna ilość posłów do Sejmu, tó 
ludzie, którzy przebyli pełną ofiar­
nej. bohaterskiej Walki i zmagań dro­
gę O władzę robotników i chłopów, 
brali aktywny udział i kierowali W 
rewolucyjnych walkach polskiej kla­

sy robotniczej, w walkach chłopskich, 
z caratem, z polską burżuazją i sana­
cją, z okupantem hitlerowskim, — 
przez carskie więzienia i kazamaty 
przeszło'6, w walce z polską burżua­
zją i sanacją brało udział 214, było 
więzionych w więzieniach i obozach 
sanacji 82, w podziemnej walce i ru­
chu oporu z hitlerowskim okupantem 
brało udział 170, Z tego przez obozy 
koncentracyjne i kaźnie Gestapo prze 
szło 65, — 43 posłów przeszło bojo­
wy szlak I i II Armii Wojska Pol­
skiego. Znaczna część posłów wyro­
sła już na działaczy w warunkach 
Polski Ludowej,

Po raz drugi w wyborach do Sej­
mu wzięli udział żołnierze Ludowe­
go Wojska Polskiego, stojącego czuj­
nie na straży niepodległości naszej 
Ludowej Ojczyzny i bezpieczeństwa 
jej granic.

W skład Sejmu wybrana została 
grupa przedstawicieli i dowódców 
Wojska Polskiego na czele z synem 
robotniczego ludu Warszawy, boha­
terem Stalingradu — Marszalkiem 
Konstantym Rokossowskim. (Burzli­
we oklaski).

Ilość kobiet wybranych do Sejmu 
wynosi 74. W skład poprzedniego 
Sejmu wchodziło 26 kobiet. Jak wi­
dać z tych liczb, ilość kobiet posła­
nek wzrosła prawie J-krotnie. Wzrost 
ten jest odbiciem znacznego 1 stałego 
zwiększania się aktywności, kobiet w 
naszym życiu politycznym, państwo- 

)wym, społecznym, zawodowym i kul­
turalnym,

Jest on wyrazem realizacji zagwa­
rantowanego W Konstytucji równo­
uprawnienia kobiet.

Przeważająca większość posłów tj. 
315 posiada odznaczenia państwowe, 
6 posłów jest odznaczonych najwyż­
szym odznaczeniem państwowym or­
derem Budowniczych Polski Ludo­
wej, 46 posłów jest odznaczonych or­
derem Sztandar Pracy I lub H klasy, 
16 posłów jest laureatami nagród 
państwowych.

136 posłów posiada pełne wyższe 
wykształcenie, 12 posłów niepełne, 81 
średnie ukończone, 27 nieukończone 
Średnie, 166 posiada wykształcenie w 
zakresie szkoły podstawowej.

Pod względem wieku skład Sejmu 
kształtuje się następująco: 7 posłów 
nie ukończyło 25 lat, 26 znajduje Się 
W wlekd do 30 liit, 112 llcży ód 31 do 
40 lat, 168 od 41 do 50, 84 — od 51 
do 60 i 29 powyżej 60 lat.

Obok posłów Zostało Wybranych 
195 zastępców posłów, wśród nich 
mamy 75 robotników od "warsztatu — 
przodowników pracy, 62 chłopów i 
pracowników POM i PGR. 22 zastęp­
ców posłów rekrutuje się z szere­
gów inteligencji pracującej. Ilość 
kobiet wśród zastępców posłów wy­
nosi 39.

Skład Sejmu jest widoczną ilustra­
cją przemian, jakie się dokonały U 
nas od chwili ustanowienia -ustroju 
demokracji ludowej. Nie ma w Sej­
mie przedstawicieli obszarników i

kapitalistów, którzy zasiadali w sej­
mach przedwrześniowych i.kierowali 
nimi, nie ma przedstawicieli wrogiej 
ludowi imperialistycznej agentury, 
którzy choć w znikomej mniejszości, 
znaleźli się jeszcze w poprzednim 
Sejmie.

Nowoobrany Sejm, nowoobrani po­
słowie, to krew z krwi i kość z kości 
ludu polskiego, to przedstawiciele 
tych, co produkują, żywią i bronią, 
to prawdziwi reprezentanci narodu 
polskiego.

Droga rozwojowa wielu z ntch 
to normalna w naszym ustroju droga 
awansu społecznego, droga stojąca 
otworem w Polsce Ludowej dla 
wszystkich ludzi pracy,

OBYWATELE POSŁOWIE!

Wyniki wyborów do Sejmu dowio­
dły, że naród polski jednomyślnie 
wypowiedział Się za programem 
Frontu Narodowego.

W akcie wyborczym, jak w zwier­
ciadle ukazało się prawdziwe obli­
cze narodu. Ujrzeliśmy zwarte sze­
regi ludu polskiego, który wysoko 
niesie sztandar wolności 1 pokoju; 
sztandar niezawisłości i suwerenno­
ści narodowej.

Ujawnił się dalszy rozwój i wzrost 
jedności moralno-politycznej narodu, 
który w niełatwych warunkach do­
konuje w tak krótkim czasie tylu 
głębokich przeobrażeń i przemian.

Nowoobrany Sejm został obdarzo­
ny najwyższym zaufaniem narodu.

Głosując na kandydatów Frontu 
Narodowego wyborcy wypowiedzieli 
się za polityką dalszego wzrostu u- 
przemysłowienia Polski, dalszych po­
stępów budownictwa socjalizmu w 
mieście i na wsi, polityką prowadzą­
cą do przekształcenia naszej Ojczy­
zny z kraju zacofanego, słabego i 
bezbronnego, jakim była dawniej 
Polska, w kraj żelaza, betonu i Stali, 
kraj przodującego przemysłu i rol­
nictwa.

Głosując za listą Frontu Narodowe­
go wyborcy wypowiedzieli się za kon­
tynuowaniem polityki prowadzącej 
do rozkwitu kultury 1 nauki, do wzro­
stu dobrobytu ludzi pracy.

Głosując za listą Frontu Narodo­
wego wyborcy wypowiedzieli się za 
kontynuowaniem polityki niewzru­
szonej przyjaźni z Wielkim Związ­
kiem Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej, polityki nieustępliwej 
walki o pokój na całym świecie, o 
umocnienie obozu pokoju, demokra­
cji i socjalizmu.

Naród polski zjednoczony we Fron­
cie Narodowym walki o pokojowy 
rozwój i o świetlaną przyszłość na­
szej Ojczyzny, kroczy naprzód pod 
wodzą Swego Wielkiego Nauczyciela 
BOLESŁAWA BIERUTA, aby zdecy­
dowanie ofiarnym wysiłkiem i wal­
ką realizować program Frontu Na­
rodowego, program umocnienia zje­
dnoczonej Ojczyzny, program roz-

pos. Jańczyk, Komisji Obrotu Towa­
rowego — pos. Dechnik, Komisji Gd 
spodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej — pos. Lamuzga oraz Komisji 
Pracy i Zdrowia — pos. Kieszczyń- 
akt.

(Pełny skład wszystkich komisji 
podajemy na str. 4).

Izba w głosowaniu zatwierdził® 
kolejno skład wszystkich komisji.

W 4 punkcie porządku dziennego: 
Projekt ustawy o kontroli państwo­
wej — zabrał głos prezes Najwyż­
szej Izby Kontroli pos. Jóżwiak. 
(Streszczenie przemówienia podaje­
my na str. 4).

Projekt ustawy o kontroli pań­
stwowej został przekazany Komisji 
Spraw Ustawodawczych. Do tej sa­
mej komisji Izba odesłała rządowy 
projekt ustawy o przysiędze woj­
skowej.

W następnym punkcie porządku 
dziennego: Zatwierdzenie dekretów, 
wydanych przez Rząd po upływie 
kadencji Sejmu Ustawodawczego — 
r. arszałek Dembowski stwierdził, że 
zostały odesłane do Korpisji Spraw 
Ustawodawczych następujące dekre 
ty: a) o obowiązkowych dostawach 
ziemniaków, b) o prawie łowieckim,
c) o gospodarowaniu artykułami o- 
brotu towarowego i zaopatrzenia,
d) o zmianie niektórych przepisów 
postępowania karnego, e) o stosun­
kach służbowych nauczycieli -Jcół 
podstawowych i wychowawców w 
zakładach poprawczych oraz schro­
niskach dla nieletnich, f) o utworze 
niu urzędu Ministra Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych oraz urzędu 
Ministra Przemysłu Drzewnego i Pa 
pferniczcgo.

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego marszałek Dembowski za 
komunikował Izbie treść pisma, któ 
re otrzymał od Prezesa Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta. (Tekst pis 
ma zamieszczamy na str. 1).

* * *
Wznawiając obrady po przerwie 

obiadowej, marszałek Dembowski o- 
tworzył dyskusję nad wnioskiem 
Prezesa Rady Ministrów w sprawie 
składu Rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej,

W dyskusji przemawiali pos. pos.f 
Ochab — w imieniu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, Ozga-Mt- 
chalski — w imieniu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, Kulczyński
— w imieniu Stronnictwa Demokra­
tycznego, Horodyński — w imieniu 
posłów katolickich oraz Osmańczyk
— bezpartyjny. Wszyscy mówcy za­
deklarowali gorące poparcie dla za­
proponowanego przez Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta składu 
członków Rządu.

W glosowaniu Sejm jednomyślną 
uchwałą powołał Rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w składzie za­
proponowanym przez Prezesa Rady 
Ministrów. Wszyscy posłowie powita­
ją z miejsc. Przez dłuższą chwilą 
trwają oklaski. Z sali padają entu­
zjastycznie podchwycone przez wszyst 
kich obecnych okrzyki na cześć Pre­
zesa Rady Ministrów Bolesława Bie­
ruta — ukochanego Nauczyciela 1 
Przywódcy ludu polskiego, na cześć 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Marszałek Dembowski prosi Preze­
sa Rady Ministrów i członków Rządu 
o zajęcie miejsc na ławach rządo­
wych. Gdy członkowie Rządu z Pre­
zesem Rady Ministrów Bierutem na 
czele zajmują miejsca, na sali zrywa 
się ponownie serdeczna owacja.

Marszałek udziela następnie głosu 
Prezesowi Rady Ministrów Bolesła­
wowi Bierutowi. (Tekst przemówie­
nia podajemy na str. 1 i 3).

Przemówienie Prezesa Rady Mini­
strów było gorąco oklaskiwane. Po 
zakończeniu przemówienia wszyscy 
posłowie wstają, długo i serdecznie 
manifestują na cześć Bolesława Bie­
ruta i Rządu Polskiej Rzeczypospoli? 
tej Ludowej.

• * • "
Następne posiedzenie Sejmu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej od­
będzie się w dniu 22 bm. o godz. 10,
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II posiedzenie Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

w dniu 21 listopada 1952 r. •
W trakcie ohrad 2 posiedzenia Sejm po wysłuchaniu sprawo­

zdania Komisji Mandatowej stwierdził ważność wyboru posłów 
i zastępców posłów. Izba uchwaliła również Regulamin Sejmu i 
powołała stałe komisje posełskle oraz odesłała do Komis.ń Spraw 
Ustawodawczych projekty ustaw o kontroli państwowej i o przy­
siędze wejskówej. Do tej samej komisji odesłano ponadto szereg 
dekretów wydanych przez Rząd po upływie kadencji Sejmu Usta­
wodawczego.

Na posiedzeniu obecni byli członkowie Rady Państwa z jej 
przewodniczącym Aleksandrem Zawadzkim na czele.

Loże dyplomatyczne, prasowa i galeria dla publiczności wypeł­
nione były po brzegi.

Naród polski jest dziś czynńym 
Współtwórcą nowej epoki wielkich 
przeobrażeń społecznych, które ogar- 
il^ły już trzecią część globu i oddzia­
ływają na cały świat, pobudzając 
do walki wyzwoleńczej uciśnione na­
rody. Naród polski jest dziś czynnym 
współuczestnikiem najpotężniejszego 
ruchu postępowego w dziejach ludz­
kich — wielkiego ruchu obrońców 
pokoju, który ogarnia swym zasię­
giem olbrzymią większość ludzkości. 
Naród polski szczyci się dziś niózłom 
Dym przymierzem i przyjaźnią z ń«- 
fódami Wielkiego Związku Radzie­
ckiego i krajów demokracji ludowej, 
Jtgdy w swych dziejach Ojczyzna 
nasza nie była tak jak dziś potężnie
i niezawodnie sprzymierzona z naj­
bardziej postępowymi siłami świata,
ii Pniącymi nowych zasad pokojowe­
go współżycia międzynarodowego, 
szczerej współpracy, całkówiiego 
(Ównouprawnienia, wzajemnego po­
szanowania i braterskiej pomócy. 
Dzięki przymierzu ; przyjaźni ż ńa- 
If&dami ZSRR Polska Rzeczpospolita 
iŁudowś czuje się nie tylko bardziej 
iiż kiedykolwiek zabezpieczona 
frzed napaścią imperialistów, ńCóhit- 
ltrówców i ich amerykańskich patro- 
jów. ale korzysta z Wielkiej, bezińte 
ftsownej, serdecznej pomocy Wiel­
kiego Kraju Rad w rozwoju sWęgó 
jirzemysłu, śWćj gospodarki, w przy­
swajaniu sobie wspaniałych ósiąg- 
liięć nauki i techniki radzieckiej. 
Szczególnym, braterskim i niezrów­

nanym wyrazem pomocy narodów ra 
fcieckićłi, przepięknym prżćjawerń 
strdscżńćj tróśki Wielkićgó BfYyja- 
tićla Boiski — Józefa Stalina — ó 
szybszą rozbudowę naszćj stolicy 
jśst wspaniałomyślny j szlachetny 
dar Rządu Radzieckiego dla Warsza­
wy — bddowa wielkiego Pałacu Kul 
tury i Nauki. (Oklaski). Niech mi 
tfięc będzie wolno z tej trybuny na­
szego Sejmu, przesłać narodom ra­
dzieckim i ićh Wielkiemu Wodzowi 
gorące uczucia Wdzięczności i brater 
(kiego pozdrowienia w imieniu na­
szego hartfdU. (Burzliwe i dlugotfwa- 
fe oklaski).

1 Realizacja programu Frontu Naro- 
tóWego wysuwa przed Rządem jako 
ittolowe zadanie nieustańfte pogłębia 
|nie przyjaźni i współpracy ż naroda­
mi państwa socjalistycznego i kta- 
ŚW wyzwolonych t jarzma tepita- 
iśmu — jako najważniejszej rękój-- 
nj zWycięśtWa W Walce o utrwalenie 
bkoju i zabezpieczenie riiepodległO- 
iti Polski Ludowej..

I
 Stojąc na straży historycznych in­
teresów" narodu, jego bezpieczeń- 
iRWa i suwerenności; uważamy rów- 
fiócześnie za swój najświętszy obo­
wiązek czynić wszystko, co jest w 
MSzej mocy, aby podnosiła się stopa 
pciowa człowieka pracy,- aby jego 
bótrzeby materialne i kulturalne 

zaspakajane coraz pełniej.

Od czego zależy tempo naszych o- 
iiągnięć W tyfn kierunku?
[ Zależy o-no od czynnego poparcia 
trzez cbły naród wysiłków Rżądu 
fenierzających do uruchomienia wiel­
kich rezerw tkwiących w tlaszej gos- 
tódarce, w naszym życiu.
[ szybki rozwój przemysłu jest głów 

H ą dźwignią rozwoju wszystkich dzie
Iżin gospodarki narodowej i zWłaśz- 
za rolnictwa, któfć odżiedziczyli- 
hy po dawnym UStfojU kćpitaliśty- 

i zno-óbszarnieżym W stańie sZćżegól 
. ie zacofanym. Podnoszenie póziótnu 
■ ii wytwórczych we wszystkich dzić- 
■ linach gospodarki narodowej tó 

parunek szybkiego wzrostu dóbro- 
. iytu materialnego i kUlttify ca- 
. igo społeczeństwa. Praktycznym ża- 

aniem prowadzącym dó tego celu 
I &t:

1 Stałe pódnószenie wydajności pra- 
’ ry zafoWńó W przemyśle, jak W fól- 
f lictwie i innych działach gospodarki 
’ larcdówćj;

[rozwój współzawodnictwa śóćjali- 
I (tycznego i przodownictwa w preCy, 
1 macnianie ofiarności i odpowiedział 
r aści całej żęłógi zakładów pfżćffly- 
I" owych za terminówe wykonanie 
t łanów produkcyjnych;
z pogłębianie rtichu racjófialiżató- 
ż Jw i WyńalśżćóW, hajWśżćgó Wy- 
H Przystania urządzeń przemysłó- 
f lych i nowej techniki;
r [walka i marnotrawstwem sUroW- 
f Iw, materiałów, pńliW i ónefgii;
t walka z brakoróbstwem i o coraz 
i< pśzą jakość wytworów produkcji;
f szybki wżrost mechanizacji i wyż- 

lej techniki w rolnictwie pt-żćż róz- 
( lój spółdzielni produkcyjnych i Paft- 

Wówych Ośrodków MaśżynóWyćh; 
f umacnianie spójni międży miaśterń 
,4 rwsig; . . .. . .
>. | walka ze spekulacją i wszelkimi 
r, łpzostałóściami wyzysku mas praću- 
• Łych;
J I walka o zwycięskie wykóhańie 
! ielkich histćirycżńyćh zadań fiasze- 
J i> Planu 6-letniegó.

Droga, którą króćżyć będżić pÓWo- 
J, hy dżiś Rząd, będzie drogą ćódżlen- 
► “j troski o ćźłowieka pracy, będzie 
’ fogą ńieubłagahej walki zć szkód- 

tótwem i wszelką Wrógą dżiałalhó- 
* :lą, będzie drogą stanowczego tępić- 

la bezrńyślńóści i tępoty, bezdUsź- 
f śśći i biufokratyżmu, którć wciąż 
f itżcże tyle szkód powódujg w na- 
ł tym życiu.
' | Prowadzić będziemy nieubłaganą 

Halkę z wszelkimi agentufami, które 
i1 biłuj^ podkopywać Siłę 1 żWaftóść 
d aszego Państwa Ludowego, że 
■: sżelkimi ekspozyturami wrogich o- 
j kdków imperialistyczńyeh: amery- 
/ tńśkićh ćży watykańskich, W1N- 

yskich czy wućrenowskich, tróćki-

WARSZAWA (PAP). Drugie po­
siedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w dniu 21 listopa­
da br. otworzył marszałek Dembow­
ski proponując następujący porządek 
dzienny:

1. Sprawozdanie Komisji Manda­
towej i powzięcie uchwały co do 
stwierdzenia ważności wyboru po­
słów i zastępców posłów.

2. Sprawozdanie Komisji dla oprą 
oowania Regulaminu Sejmu i uchwa 
lenie Regulaminu.

3. ' Wybór stałych komisji posel­
skich.

4. Projekt ustawy o kontroli pań­
stwowej.

5. Projekt ustawy o przysiędze 
wojskowej.

6. Zatwierdzenie dekretów wyda­
nych przez. Rząd po upływie kaden­
cji Sejmu Ustawodawczego:

a) , dekretu o obowiązkowych do­
stawach ziemniaków,
b) dekretu o prawie łowieckim,
c) dekretu o gospodarowaniu ar 
tykułami obrotu towarowego i 
zaopatrzenia,
d) dekretu o zmianie niektórych 
przepisów postępowania karne­
go,
e) dekretu ó stosunkach służbo­
wych nauczycieli szkół podsta­
wowych i wychowawców w za­

kładach poprawczych oraz w 
schroniskach dla nieletnich,
f) dekretu o utworzeniu urzędu 
Ministra Przemysłu Materiałów 
Budowlanych oraz urzędu Mini 
stra Przemysłu Drzewnego i Pa 
pierniczego.

7. Powołanie Rządu.
Po przyjęciu porządku dziennego 

Sejm przystąpił do pierwszego punk 
tu. Sprawozdanie Komisji Mandato­
wej złożył pos. Kłosiewicz.

(Przemówienie posła Kłosiewicza 
podajemy oddzielnie).

W głosowaniu Sejm uchwałę Ko­
misji jednomyślnie przyjął, a tym 
samym stwierdził ważność wyboru 
posłów i zastępców posłów na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W drugim punkcie porządku dzień 
nego pos. Lange złożył sprawozda­
nie Komisji dla opracowania Regu­
laminu Sejmu. (Skrót przemówienia 
podajemy na str. 4).

W głosowaniu Sejm przyjął spra­
wozdanie i uchwalił Regulamin.

Trzeci punkt porządku dziennego 
przewidywał wybór stałych komisji 
poselskich. Proponowany skład Ko­
misji Spraw Ustawodawczych refe­
rował pos.’ Stachacz, Komisji Budże 
towej — pos. Wojas, Komisji Spraw 
Zagranicznych — pos. Wysocki, Ko­
misji Oświaty, Nauki i Kultury —

kwitu i siły Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Wobec powyższego Komisja wnosir 
„Wysoki Sejm raczy powziąć na­

stępującą uchwałę;
1 Sejm przyjmuje do zatwler- 
* dzającej wiadomości sprawo­
zdanie Państwowej Komisji Wy­
borczej z wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
dniu 26 października 1952 r..
Q Na podstawie art. 75 ustawy 
A z dnia 1 sierpnia 1952 r. — 
Ordynacja Wyborcza do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Sejm stwierdza ważność wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w dniu 26 paździer­
nika 1952 r. we wszystkich okrę­
gach wyborczych i obwodach gło­
sowania.

3 Na podstawie art. 16 nst. 2 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej Bejm stwier­
dza ważność wyboru wszystkich 
posłów i zastępców posłów w wy­
borach do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, wymienio­
nych w obwieszczeniu Państwo­
wej Komisji Wyborczej z dnia 28 
października 1952 r. w sprawie 
wyników wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
dniu 26 października 1952 r.
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nie legalności to podstawa, bez któ­
rej nie może funkcjonować normal­
nie żaden organ władzy państwowej. 
Walka z biurokratyzmem to gwaran 
cja szybkiego i należytego wykony­
wania swych zadań przez wszystkie 
organa władzy państwowej, przez ca 
ły aparat państwowy, administra­
cyjny i gospodarczy.

Toteż jednym z najważniejszych 
zadań nałożonych na kontrolę pań­
stwową — jest kontrola działalności 
produkcyjnej, gospodarczej, finanso 
wej i organizacyjno - admindstracyj 
nej. kontrolowanych jednostek. Rea 
lizując te zadania kontrola państwo 
wa dąży do nieustannego podnosze­
nia dyscypliny państwowej, gospo­
darczej i finansowej, w szczególno­
ści do wdrażania do oszczędnego go­
spodarowania i umiejętnego wyko.- 
rzystywania rezerw.

Na XVII Zjeździe Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii (bolsze­
wików) — oświadcza pos. Jóżwiak 
— Towarzysz Stalin stwierdził:

„Dobrze zorganizowana kontro 
la wykonania — to reflektor, któ 
ry pomaga w każdej chwili o- 
świetlić stan pracy aparatu i wy 
ciągnąć na światło dzienne biu­
rokratów i kancelaryjnych for- 
malistów. Można z całą pewno­
ścią powiedzieć, że dziewięć dzie 
siątych naszych luk i wyłomów 
jest wynikiem braku należycie 
zorganizowanej kontroli wyko­
nania".

Towarzysz Bierut wielokrotnie na 
VI i VII Plenum KC PZPR wska­
zywał na wielką i decydującą czę­
sto rolę kontroli wykonania. ,

Te nauki i wskazania legły u pod 
staw naszego projektu ustawy o 
kontroli państwowej.

Kontrola państwowa nie może o- 
graniczać się jednak tylko do stwier 
dzenia uchybień, naruszeń, względ-

Mówca stwierdza, że Regulamin 
musi być zgodny z duchem socjali­
stycznego demokratyzmu, który prze 
mka całą strukturę ustrojową na­
szego Państwa Ludowego. Powi­
nien on ułatwić masom zrozumie­
nie treści i sensu prac ludowego 
przedstawicielstwa oraz ułatwić im 
demokratyczną kontrolę nad praca­
mi posłów

Nowe oblicze Sejmu przejawia się 
w strukturze jego organów. Kierów 
nictwo prac Sejmu spoczywa w rę­
kach działającego na zasadzie kole­
gialności, Prezydium, składającego 
się z marszałka i wicemarszałków. 
Organem pomocniczym Prezydium 
jest Rada Seniorów, składająca się z 
przedstawicieli wojewódzkich zespo­
łów poselskich W skład zespołu 
wchodzą wszyscy posłowie wybrani 
na terenie danego województwa nie­
zależnie od ich miejsca zamieszka­
nia, pracy zawodowej względnie 
przynależności partyjnej. Wojewódz 
kie zespoły poselskie wybierają ze 

! swego grona prezydium, składające 
się z przewodniczącego, jego zastęp 
cy i sekretarza oraz delegują swego 
przedstawiciela do Rady Zespołów 
Poselskich. Stanowi ona nowość w 
formach działalności Sejmu. Zespo­
ły poselskie tworzą się na podsta­
wie wspólnych zadań pracy, łączą­
cych postów danego województwa. 
System wojewódzkich zespołów po­
selskich odzwierciedla pracę Frontu 
Narodowego na terenie Sejmu, jest 
wyrazem współpracy posłów, należą 
cych do Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, do Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, do Stronni­
ctwa Demokratycznego, jak również 
posłów bezpartyjnych.

Praca posłów odbywać się będzie 
również w terenie. Polegać ona bę­
dzie na przyjmowaniu interesantów, 
odwiedzaniu Rad Narodowych, za­
kładów pracy, szkół, ośrodków zdro 
wia, gromad wiejskich, przejawi się 
w wystąpieniach informujących lud 
ność o polityce władzy ludowej i w 
składaniu sprawozdania z działalno­
ści w Sejmie.

Zespoły poselskie będą zwracały 
szczególną uwagę na pracę tereno­
wych organów władzy państwowej i 
pomagały im w usprawnieniu pra­
cy-

Pos. Lange omawia następnie za­
dania i sposób pracy poszczególnych 
komisji, będących dalszym organem 
pomocniczym prac Sejmu.

Sejm nie jest obowiązany do odsy 
łania każdego projektu ustawy czy 
uchwały do właściwej komisji, ale 
może rozpatrzyć je na posiedzeniu 
plenarnym. Wszystkie natomiast de 
krety przedłożone Sejmowi do za­
twierdzenia przesyłane są bezpośre­
dnio przez Prezydium Sejmu do Ko­
misji Spraw Ustawodawczych.

Regulamin poświęca osobny dział

Skład stałych komisji poselskich
Skład Komisji 

Prac Ustawodawczych 
Przewodniczący komisji — pos. Je­

rzy Jodłowski, zastępca przewodni­
czącego komisji pos. Antoni Kuli­
gowski, zastępca przewodniczącego 
komisji pos. Wacław Schayer.

Członkowie komisji: pos. pos. Ce­
lina Budzyńska, Bernard Bugdoł, Jó­
zef Chaba, Kazimierz Dubowski, Do­
minik Horodyński, Stefan Kalinow­
ski, Adolf Kita, Henryk Korotyński, 
Jerzy Morawski, Lucjan Motyka. A- 
licja Musiałowa, Edmund Osmań­
czyk, Aleksander Rozmiarek, Witold 
Władysław Spychalski, Piotr Świet­
lik, Jan Stelmach, Jan Szkop, Ta­
deusz Toczek, Stanisław Wais, Zofia 
Wasilkowska, Tadeusz Wieczorek, 
Grzegorz Wojciechowski.

cego komisji pos. Ludomir Stasiak, 
drugi zastępca przewodniczącego ko­
misji pos. Jan Rabanowalki.

Członkowie komisji: pos. pos. Le­
on Adamowski. Franciszek Apryas, 
Witold Biernawski, Wincenty Cha- 
bura, Stanisław Cieślak, Marian Czer 
wiński, Jan Dumanowski, Edward 
Gierek, Julian Hochfeld, Helena Ja­
worska, Marian Jaworski, Leon Kas- 
man, Józef Kieszczyński, Antoni Ko­
rzycki, Antoni Kuligowski, Stanisław 
Łopat, Konstanty Łubieński, Paweł 
Nahajowski, Józef Ozga Michalski, 
Edmund Pszczółkowski, Stanisław 
Stachacz, Michalina Tatarkówna- 
Majkowska.

niczącego komisji poe. Ostap Dłuski. 
Członkowie komisji: pos. pos. Anto 

ni Bigus. Irena Domańska, Aleksan­
der Juszkiewicż, Antoni Korzycki, 
Władysław Matwin, Józef Olszewski, 
Edmund Osmańczyk, Józef Ozga Mi­
chalski, Jerzy Putrament, Włodzi­
mierz Reczek, Mieczysław Wągrow- 
ski, Jan Karol Wende, Andrzej Wójt 
kowski/

Skład Komisji Budżetowej
Przewodniczący komisji: pos.

Oskar Lange, zastępca przewodniczą-

Skład Komisji
Spraw Zagranicznych

Przewodniczący komisji pos. Stani 
słav. Kulczyński, zastępca przewód -

Artykuł Bolesława Bieruta 
w nowym numerze czasopisma 

„0 Trwały Pokój o Demokrację Ludową!"
„Czego uczy nas XIX Zjazd 

KPZR" — to tytuł artykułu sekreta­
rza generalnego KC Komunistycznej 
Partii Bułgarii — Wyłko Czerwen- 
kowa.

Pod wspólnym tytułem „Przed 
Kongresem Narodów w Obronie Po­
koju" czasopismo zamieszcza wiado­
mości o przygotowaniach do Kongre 
su.

W numerze znajdujemy ponadto 
następujące artykuły: „Proces anty­
państwowego ośrodka szpiegowskie- 
gc w Czechosłowacji", artykuły re­
dakcyjne — „O jednolite, demokra­
tyczne, pokojowe, niezależne Niem­
cy!" „Po wyborach prezydenckich ,w 
USA" i in.

Dwa razy szerszy i sześć razy dłuższy 
od Kanału Wołga — Don!

Nowy gigantyczny kanał powstaje w ZSRR
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

podaje, że w Związku Radzieckim 
budowany jest gigantyczny kanał 
Wołga—Ural. Kanał ten długości 609 
km biec będzie od Morza Stalin- 
gradzkiego do rzeki Ural. Zbudowa­
nie tego kanału umożliwi nawod­
nienie 8 milionów hektarów ziemi.

Prace budowlane są w pełnym to­
ku. Nowy kanał będzie dwa razy 
szerszy i sześć razy dłuższy od Ka­
nału Wołga — Don im. Lenina. Za-

Skład Komisji Oświaty, 
Nauki i Kultury

Przewodniczący komisji pos. Leon 
Kruczkowski, zastępca przewodniczą 
cego komisji pos. Czesław Wycech.

Członkowie komisji: pos. pos. Ja­
nina Balcerzak, Franciszek Fiedler, 
Paweł Hoffman, Dominik Horodyń­
ski, Jarosław Iwaszkiewicz, Włady­
sław Jagusztyn, Stanisław Kaliszew­
ski, Dorota Kluszyńska, Jan Aleksan 
der Król, Eustachy Kuroczko, Jadwi 
ga Lekczyńska, Pelagia Lewińska, 
Stanisław Mazur, Gustaw Morcinek, 
Zofia Nałkowska, Kazimierz Wyka, 
Stefan Żółkiewski.

Posiedzenie
Sejmowej Komisji

Spraw Ustawodawczych
WARSZAWA (PAP). Dnia 21 b 

odbyło się pod przewodnictwem pl 
sła Jodłowskiego posiedzenie Sejm 
wej Komisji Spraw Ustawodai 
czych.

Komisja rozpatrzyła przekaza 
przez Sejm dekrety, wydane pri 
Rząd po upływie kadencji Sejmu I 
stawodawczego, postanawiając w 
stąpić do Sejmu z wnioskiem o a' 
zatwierdzenie.

Ponadto przedmiotem obrad koni 
sji były projekty ustaw o kontr! 
państwowej oraz o przysiędze w( 
skowej. Członkowie komisji wyF 
wiedzieli się za uchwaleniem c 
projektów ustaw, wprowadzając 
ustawy o kontroli państwowej sze: 
poprawek.

Powiat bydgoski zwolniony od miarek i odsypów
Powiat toruński przekroczył 90 proc, 

rocznego planu skupu zboża
Wojewódzki pełnomocnik

CUSiK-u w Bydgoszczy poda je, 
że z dniem dzisiejszym powiat 
bydgoski, który w dniu 7 listo­
pada br. przekroczył "O procent 
rocznego planu skupu zboża — 
został decyzją prezesa Centralne

go Urzędu Skupu i Kontraktacji 
zwolniony z miarek i odsypów. | 

W dniu wczorajszym dragi i 
kolei powiat w naszym wojcwód! 
twie — powiat toruński przekro­
czył 90 proc, rocznego planu sku 
pu zboża i zostanie zwolniony > 
miarek i odsypów.

Skład Komisji 
Obrotu Towarowego

Przewodniczący komisji pos. Józef 
! Ozga Michalski, zastępca przewodni- 
I czącego komisji pos. Tadeusz Jan- 
I czyk.

Członkowie komisji: pos. pos. Sta­
nisław Bieniek, Mikołaj Dachów, 
Konstanty Łubieński, Stanisław Ga- 

4>ryl, Jan Klechta, Józef Koszutski, 
Bronisław Marks, Paweł Nahajow­
ski, Adolf Owczarczyk, Jpzef Piskor­
ski, Jan, Sendek, Zofia Staros, Olga 
Zwierzyna.

i 
i

Skład Komisji 
Gospodarki Komunalnej 

i Mieszkaniowej
Przewodniczący komisji pos. Jerzy 

Albrecht, zastępca przewodniczące­
go komisji pos. Zygmunt Moskwa.

Członkowie komisji: pos. pos. Bo­
lesław Drobner, Eugenia Furmaniako- 
wa, Julian Horodecki, Józef Kilis, Ja 
dwiga Lewecka, Juliusz Malewski. 
Józef Marków, Jan Mrocheń, Irena 
Piwowarska, Zygmunt Skibniewski, 
Jerzy Teliga, Stanisław Tołwiński, 
Jan Dobraczyński.

kres prac ziemnych będzie 8 razy 
większy niż przy budowie „Wołgo- 
donstroju".

Na trasie kanału pracować będzie 
17 gigantycznych koparek kroczą­
cych, kilkaset maiejszych koparek, 
koparek elektrycznych, dźwigów, 
setki traktorów, samochodów itd. 
Kilka koparek kroczących przybyło 
już na teren budowy i rozpoczęto 
ich montaż.

Kanał Wołga — Ural będzie że- , 
główny na całej swej długości.

Skład Komisji 
Pracy i Zdrowia

Przewodniczący komisji pos. Pa­
weł Wcjas, zastępca przewodniczące­
go komisji pos. Maria Jaszczukowa.

Członkowie komisji pos. pos. Jó­
zef Dechnik, Adam Doliński, Bole­
sław Fietko. Zygmunt1 Krzywański, 
Jan Frankowski. Stanisław Nowo- 
cień, Władysław Nawaduński, Piotr 
Pacosz, Eugenia Pragierowa. Jadwi­
ga Prawdzicowa. Stanisław Sadow­
ski. Irena Sztachelska, Zofia Tom­
czyk, Walenty Titkow.

Wyjaśnienie Ministerstwa PGl
W związku z niewłaściwą interpre­

tacją zarządzenia Ministra PGR z 
dnia 15 bm. w sprawie wzmożenia 
akcji wykopkowej buraków cukro­
wych, wyjaśnia się co następuje:

1) W zarządzeniu tym ustalono, 
że przy wywózce końmi buraków z 
pola do drogi o twardej nawierzch­
ni, płaca za jeden tonokilometr 
wraz z załadunkiem i wyładun­
kiem przewożonych buraków cukro 
wych wynosi 26 zł., a na Żuławach 
30 zł. Ministerstwo PGR wyjaśnia, 
że jest, to opłata wyłącznie za trans­
port buraków cukrowych z pola do 
najbliższej drogi o twardej nawierz­
chni. Natomiast za ' transport bura­
ków cukrowych na drogach o na­
wierzchni twardej ma zastosowanie 
dla pojazdów mechanicznych spoza 
PGR zarządzenie Ministra Transpor 
tu Drogowego i Lotniczego z dnia 
12 czerwca 1951 r. o opłatach za u- 
żywanie państwowych pojazdów me 
chanicznych, a dla transportu kon­
nego — cennik ustalony przez pre­
zydia Wojewódzkich Rad Narodo­
wych.

2) W zarządzeniu Ministra PGR z 
15 bm. ustalono, że płaca za wyrwa 
nie ręczne 1 tony buraków cukro-

wych z ułożeniem ich w rzędy 
nosi 7.50 zł. — tym samym o.pj 
za wyrwanie ręczne 4 ton bura# 
cukrowych wynosi. 30 zł. gotó«j 
oraz 0,5 kg cukru, względnie i 
miast cukru, za zgodą pracowfl'
— 7.50 zł. gotówką. Płaca ta doty> 
wyrwania buraków cukrowych f 
derwanych uprzednio przy pom<j 
sprzężaju konnego względnie met' 
nicznego.

Ponieważ W poszczególnych go-1' 
darstwach warunki nie pozwać 
ni podrywanie buraków przy ptff 
cy sprzężaju konnego względnie11 
chanicznego, płaca za wyrwanie 
czne 1 tony buraków cukrowych 
ułożeniem w rzędy bez uprzedni* 
poderwania ich wynosi 15 zł. ■ 
wyrwanie ręczne z ułożeniem w f 
dy. 4 ton buraków cukrowych p 
uprzedniego poderwania ich, pr 
cowniik powinien otrzymać wynaf 
dzenie w wysokości 60 zł. oraz 
kg cukru, względnie zamiast cuK-'
— 7.50 zł gotówką.

Powyższe wyjaśnienie ma zasf 
sowanie od dnia 15 bm. do dnia 
kończenia wykopków buraków C" 
krowy ch.

Ochrona mienia socjalistycznego — walka z nadużyciami — kontrola wykonania 
uchwał Rządu — oto

zadania kontroli państwowej
w Państwie Ludowym

Rzetelna praca Kontroli państwowej ułatwi i przyspieszy zwycięstwo socjalizmu i pokoju
Przemówienie posła Franciszka Jóźwiaka-Witolda o projekcie ustawy o kontroli państwowej —- (Skrót)

Regulamin Sejmu 
zwdny z duchem soc aJstyczne jo demokratyzmi 

Przemówienie posła Oskara Laige na li pode zsniii Sejmy

Pos. Jóżwiak stwierdza, że wnie­
siony pod obrady Sejmu, ze wspól­
nej inicjatywj’ Rady Państwa i Rzą 
du, projekt ustawy o kontroli pań­
stwowej jest wyrazem zmian, jakie 
zabzły w strukturze organów wła­
dzy państwowej w kierunku ich u- 
jednolicenia i dalszej demokratyza­
cji.

Podkreślając dalej, że na ustawie 
o Najwyższej Izbie Kontroli z dnia 
9 marca 1949 r. ciążyły jeszcze prze 
żyffici burżuazyjne, jak np. to. że 
NIK jest organem od rządu nieza­
leżnym, mówca wskazuje, iż wnie­
siony obecnie projekt ustawy ma 
na celu dalsze usprawnienie oraz 
stworzenie z organu kontroli pań­
stwowej integralnej części składo­
wej ludowego aparatu państwowe­
go.

Kontrola państwowa w państ.wie 
ludowym powołana jest do opera­
tywnej działalności w zakresie o- 
chrony mienia socjalistycznego, do 
walki z nadużyciami, walki o polep 
szenie pracy aparatu państwowego, 
o wzmocnienie nadzoru ze szczegól­
nym naciskiem na kontrolę wykona 
nia uchwał rządu. Chodzi o ciągłe 
podnoszenie dyscypliny państwowej, 
gospodarczej i finansowej, aby w 
ten sposób przyczynić się do zwy­
cięstwa naszego budownictwa socja­
listycznego.

Tak pojęta rola kontroli pań­
stwowej — czyni kontrolę częścią 
składową wielostronnych funkcji za 
rządu państwowego, która nie może 
pozostawać w izolacji od aparatu 
kierowniczego zarządzającego pań­
stwem.

Dlatego koncepcja „niezależności" 
kontroli państwowej od rządu stała 
się czynnikiem hamującym w prawi 
dłowym realizowaniu doniosłych za­
dań kontroli państwowej.

Projekt ustawy stawia na czele 
kontroli państwowej Ministra Kon­
troli Państwowej, wchodzącego w 
skład rządu, rządowi podległego i 
Składającego rządowi sprawozdania, 
spostrzeżenia oparte na ważniej­
szych wynikach kontroli i przed­
stawiającego rządowi -uwagi do spra 
wozdań o wykonaniu budżetu pań­
stwa.

Ze względu ną.\yyjątkpwe.znacze­
nie planów w dziedzinie rozwoju 
naszej ekonomiki, kultury, sztuki i 
obrony naszego kraju kontrola pań­
stwowa ma szczególne zadanie w 
wykonywaniu kontroli nad realiza­
cją narodowych planów gospodar­
czych.

Mówca podkreśla, że mimo róż­
nych przeżytków i naleciałości na­
sza kontrola państwowa od pierw­
szych dni swego powstania różniła 
się w sposób zasadniczy od kontroli 
burżuazyjnej. •

Kontrola państwowa w państwie 
burżuazyjnym będąca częścią składo 
wą burżuazyjnego aparatu ucisku, 
gnębiącego robotników i chłopów, 
ogranicza się do kontroli wykona­
nia budżetu państwowego i z cha­
rakteru swego jest organem działa­
jącym w interesie garstki wyzyski­
waczy przeciwko olbrzymiej więk­
szości wyzyskiwanych.

Nasza kontrola od pierwszej chwi 
li swego istnienia stanowi składo­
wą część naszego mechanizmu pań­
stwowego, chroniącego interesy mas 
pracujących i kontrolującego , czy 
wytyczne i uchwały władzy ludowej 
są realizowane, słusznie, prawidło­
wo i zgodnie z wolą mas.

Klasowa istota naszej kontroli 
państwowej wyrażona jest także w 
przepisie projektu ustawy, stwierdza 
jącym, że kontrola państwowa w 
pracy swej opiera się na czynnym 
współdziałaniu mas pracujących, że 
współdziała z kontrolą społeczną 
Rad Narodowych.

Pos. Jóżwiak wskazuje, że dobry 
pracownik kontroli państwowej wi­
nien być wychowany w duchu głę­
bokiej więzi z masami. Tylko bo­
wiem ścisłe współdziałanie z. masa­
mi pracującymi, z kontrolą społecz­
ną Rad Narodowych daje rękojmię, 
że aparat kontroli państwowej nig­
dy nie przerodzi się w aparat biu ­
rokratyczny, że pracę jego cechować 
będzie głębokie poczucie odpowie­
dzialności, ścisła łączność z życiem 
i pracą kontrolowanych jednostek i 
należyte zrozumienie swoich obo­
wiązków.

W myśl projektu ustawy kontrola 
państwowa obejmuje ministerstwa i 
inne organa naczelne administracji 
państwowej, podległe im przedsię­
biorstwa, urzędy i organizacje go­
spodarcze. W okresie budowy pod­
staw socjalizmu podstawowym za­
daniem kontroli państwowej jest 
czuwanie nad ochroną własności spo 

.łecznej, przestrzeganiem legalności, 
gospodarności, rzetelności i celowo­
ści w całokształcie działalności kon­
trolowanych jednostek oraz walka 
z przerostami aparatu administracyj 
nego i biurokratyzmem, a więc do­
skonalenie pracy aparatu państwo­
wego i administracyjnego, umacnia­
nie jego autorytetu, umacnianie wła 
dzy ludowej.

Doskonalenie aparatu gospodarcze 
go — podkreśla mówca — to podsta 
wa możliwości realizacji naszych po 
ważnych, trudnych, ale realnych za 
dań Planu 6-letniego. Przestrzega­

nie nadużyć. Głównym i podstawo­
wym celem socjalistycznej kontroli 
jest głęboka analiza stwierdzonych 
uchybień, ustalenie źródeł i przy­
czyn ich istnienia, aby w ten spo­
sób pomóc w usprawnieniu działal­
ności kontrolowanej jednostki.

Towarzysz Stalin na otwarciu I 
Wszechzwiązkowej Narady Odpowie 
dzialnych Pracowników Inspekcji Ro 
botniczo - Chłopskiej 15. X 1920 r. 
powiedział m in.: „W dawnych 
przedrewolucyjnych czasach kontro­
la stała poza instytucjami państwo­
wymi, była zewnętrzną siłą, która do 
konując rewizji instytucji starała się 
łapać winnych, łapać przestępców i 
do tego się ograniczała. Jest to me­
toda, powiedziałbym, policyjna, me­
toda wyłapywania przestępców, me­
toda sensacyjnych demaskowali po 
to, aby cała prasa mogła o tym trą­
bić. Metodę tę należy odrzucić. Nie 
jest to metoda inspekcji robotniczo- 
chłopskiej. Nasza inspekcja powinna 
patrzeć na instytucje, które rewidu­
je, nie jak na obce, ale jak na swo­
je własne instytucje, które trzeba u- 
czyć, które trzeba doskonalić".

I ta głęboka nauka stała się myślą 
przewodnią naszej ustawy o kontroli 
państwowej.
Mówca podkreśla, że kontrola pań­

stwowa ma do spełnienia odpowie­
dzialne zadanie wychowania kadr w 
atmosferze wysokich wymagań w 
poczuciu odpowiedzialności za włas­
ną pracę i pracę innych.

Dla kierowników instytucji i przed 
siębiorstw kontrola państwowa win­
na być dodatkowym czujnym okiem 
ujawniającym braki w pracy i źró­
dła tych braków.

Poważnym instrumentem wycho­
wawczym w rękach Ministra Kon­
troli są przepisy projektu ustawy na­
dające mu uprawnienia do stosowa­
nia, za zgodą Prezesa Rady Mini­

strów lub rzeczowo właściwego wice 
prezesa, kar dyscyplinarnych na 
tych pracowników, którzy dopuścili 
się jaskrawego naruszenia dyscypli­
ny finansowej, lub wprowadzili w 
błąd kontrolę państwową.

Dzięki uprawnieniom i zakresowi 
pracy kontrola państwowa w toku 
wypełniania swych obowiązków po- 
znaje kadry poszczególnych instytu­
cji, ich zalety i wady, ich przydat­
ność do danej pracy, ich dojrzałość 
do kierowania powierzonymi im jed 
nostkami, a jednocześnie ujawnia 
biurokratów, nierobów. nieuków, 
brakorobów i sabotażystów, bądź też 
braki organizacyjne, wskutek któ­
rych powstały niedomagania.

Na tym wszystkim polegają zada­
nia organów kontroli państwowej w 
walce o terminowe i dokładne reali­
zowanie uchwał Rządu, w walce z 
beztroskim i formalnym stosunkiem 
do ustaw państwowych.

Mówca stwierdza, że projekt refe­
rowanej ustawy stwarza wszelkie 
możliwości uczynienia z naszej kon­
troli państwowej wzorowej, socjali­
stycznej kontroli wykonania ustaw, 
wytycznych i uchwał Rządu i Par­
tii.

Przystępujemy wszyscy do pracy 
w poczuciu wielkiej odpowiedzialno­
ści, jaką nakłada na nas pełne za­
ufanie mas do władzy ludowej, za­
ufanie wyrażone w dniu 26 paździer 
nika do polityki naszego Rządu Lu­
dowego, do marksistowsko - Isninow 
skiego kierownictwa Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, do mo­
drego kierownictwa Towarzysza Bie­
ruta. (Oklaski).

Niech nasza ustawa o kontroli pań­
stwowej, niech rzetelna praca pra­
cowników kontroli państwowej — 
kończy pos. Jóżwiak — stanie się jed 
nym z elementów, który ułatwi i 
przyspieszy wielkie zwycięstwo, zwy 
cięstwo socjalizmu i pokoju.

wyborowi Rady Państwa i powoła,! 
niu Rządu, powtarzając odpowiedni,1 
przepisy Konstytucji.

Inny dział ustala porządek obrad 
tryb zwoływania posiedzeń, wnosj 
nia i rozpatrywania projektów u. 
staw itp.

Posiedzenia Sejmu są jawne. J, 
śli wymaga tego dobro Państw, 
Sejm może uchwalić tajność obrad 
Jawne jest również głosowanie, m 
prawomocności uchwał Sejmu Re. 
gulamin wymaga zwykłej większo) 
ści głosów przy obecności co naj 
mniej 1/3 ogólnej liczby posłów, M 
tomiast zmiana Konstytucji Poi 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej wj 
maga zgodnie z art. 91 Konstyturi 
większości co najmniej 2/3 głosój 
przy obecności co najmniej połort 
ogólnej liczby posłów.

Dział traktujący o posłach ustal) 
tekst ślubowania poselskiego ora 
poświęca szczególną uwagę udział^ 
wi posłów w pracach Sejmu. Posło. 
wie obowiązani są do brania udzia 
łu w pracach Sejmu. Obok dyscyp| 
ny pracy, Regulamin traktuje rów 
nież o dyscyplinie obrad.

Regulamin zawiera także przepj 
sy, określające tryb składania prz, 
posłów interpelacji.

Mówca podkreśla znaczenie prą 
pisu, w myśl którego Prezydium Si 
mu czuwa nad wykonywaniem prą 
posłów obowiązków poselskie: 
zwłaszcza zaś obowiązku zdawan) 
sprawy wyborcom ze swej pracy 
działalności Sejmu.

Pos. Lange stwierdza, że Reguła 
min odpowiada potrzebom i charakj 
terowi najwyższego organu Pas 
stwa Ludowego i zapewni Sejmom 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludową 
możność sprawnej pracy i sprawna 
go wypełnienia obowiązków. I

W imieniu komisji pos. Lange 
si o uchwalenie przedłożonego pic 
jektu Regulaminu wraz z poprawka 
mi komisji.

BUKARESZT (PAP). W Bukaresz 
cie ukazał się 47/211/ numer czaso­
pisma „O trwały pokój, o demokra­
cję ludową!" — organu Biura Infor­
macyjnego Partii Komunistycznych 
i Robotniczych.

W artykule wstępnym pt. „Kryty­
ka i samokrytyka — potężnym orę­
żem partii komunistycznych i robot­
niczych" — czasopismo wzywa do 
nieustannego rozwijania krytyki i 
samokrytyki w szeregach partii ko­
munistycznych i robotniczych.

Na łamach czasopisma znajduje­
my artykuł Bolesława Bieruta pt. 
„Historyczne znaczenie pracy Stali­
na „Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR" i XIX Zjazdu 
KPZR".

Załoga Bydgoskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego 

wykonała roczny plan
dniu wczorajszym, tj. 21 bm. Wydajność pracy załogi wzrosła 

załoga Bydgoskiego Przemysłowego stosunku do ubiegłego roku o 
Zjednoczenia Budowlanego zameldo proc. Sukces ten zawdzięcza BP 
wała o wykonaniu zadań trzeciego takim przodownikom pracy jak i 
roku Sześciolatki. botnikowi murarskiemu, zastępcyi

W ciągu 10 miesięcy i 3 tygodni sta Franciszkowi Kraszkiewiczo1 
pracy w roku bieżącym wykonano który już w marcu br. wyki/ 
112 proc, całego ubiegłorocznego prze przypadające na niego zadania P' 
robu, a 129 proc, przerobu za ana- nu 6-letniego oraz wielu innym 
logiczny czasokres roku 1951. downikom pracy.
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Gdy załoga walczy o wykonanie
i przekroczenie planu rocznego

f godnie 2 uchwałą Prezydium 
<^CRZZ w okresie od 15 listopada 

br. do 15 maja 1953 roku przeprowa- 
azone zostaną wybory do zakłado­
wych organizacji związkowych, do 
Zarządów Głównych i Okręgowych 
Związków Branżowych oraz do Okrę 
gowych Rad Związków Zawodo­
wych.

Tegoroczna kampania sprawo zda w 
ezo-wyborcza podsumuje osiągnięcia 
poszczególnych ogniw związkowych, 
ujawni błędy j niedociągnięcia popeł 
niane przez szereg instancji związko 
wych w swej pracy oraz wytyczy 
najbliższe zadania.

Kampania sprawozdawczo-wybor­
cza w związkach zawodowych rozpo 
czyna się zaledwie kilka dni po za­
kończeniu wielkiej akcji politycznej 
~ wyborów' do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, w kampanii 
wyborczej wzrosła w ogromnym sto­
pniu świadomość mas a cały naród 
polski wykazał głębokie przywiąza­
nie do władzy ludowej i do swej par 
tii oraz niezłomną wolę realizacji 
Wielkiego programu wyborczego 
Frontu Narodowego.

Tysiące związkowców naszego wo 
jewództwa brało czynny udział w 
akcji wyborczej, zarówno w pracy

Komitetów Frontu Narodowego jak 
i w pracy zawodowej — realizując z 
entuzjazmem zobowiązania podjęte 
dla poparcia programu wyborczego 
Frontu Narodowego oraz uczczenia 
XIX Zjazdu KPZR. W czasie tej wiel 
klej kampanii wyrósł nowy, cenny 
aktyw Szczególnie wyróżnić należy 
ofiarnych agitatorów Frontu Naro­
dowego: Kazimierza Wesołowskiego, 
robotnika PKS-u w Bydgoszczy, Jó­
zefa Dudzika, z PKP Brodnica, Sta­
nisława Chianiewskiego listonosza 
wiejskiego z powiatu włocławskiego. 
Mamy takich przodowników pracy 
jak Zygmunt Ciski i Jan Matulewicz 
z BZPG, Mieczysław Jajów w PZBM, 
mamy takich racjonalizatorów jak 
Tadeusz Żytkowiak z Toruńskiej Fa­
bryki Wodomierzy, Aleksander Jago 
dzińskf 2 Bydgoskiej Fabryki Sygna­
łów glejowych, mamy wreszcie sze 
reg wybijających się inżynierów i 
techników, jak inż. Wacław Teclaw 
z T-8, Marian Krygier z BZPG, ta­
kich majstrów jak: Jan Wróbel z

USPRAWNIĆ PRACĘ 
W WAGONOWN1

Dostawia .resorów wagonowych dla 
działu wagonowni Zakładów Napraw 
czych Taboru Kolejowego w Byd­
goszczy jest niewłaściwie rozplanowa 
na. Trudniący się dostawą resorów 
robotnicy przywożą je w ilości 4 — 
ręcznym wózkiem. Z uwagi na różni 
cowanie rodzajów resorów wytwa­
rzają się długie przerwy w dosta­
wach dochodzące niekiedy kilku go­
dzin. Ten system dostaw powoduje 
liczne postoje, gdyż robotnicy ci nie 
są w stanie na czas obsłużyć wszyst­
kich taśm montażowych.

Należałoby jak najszybciej pomy­
śleć o dostarczeniu działowi wagono 
wni wózka elektrycznego. Wpłynie 
to bowiem nie tylko nia usprawnie­
nie dostawy, ale przede wszystkim 
na wzrost wydajności pracy posz­
czególnych taśm montażowych.

St. Górek
W DZIALE GOSPODARCZYM 

COS NIE GRA
Drzwi prowadzące do wagonowni 

ZNTK uległy zniszczeniu. Powiado­
miony o tym jeszcze we wrześniu br. 
dział gospodarczy przyrzekł, że nowe 
zostaną w niedługim czasie wstawio­
ne. Skończyło się jednak na obiecan 
kach.

Sprawą tą winno się jak najszyb­
ciej zainteresować kierownictwo za­
kładów, gdyż praca w przewiewie w 
ogóle, a w obecnym okresie w

szczególności nie należy do rzeczy 
przyjemnych. Leon Wesołowski

888 wyższych uczelni 
w ZSRR

W Polocku (Białoruska SRR) po- 
wstaje nowa wyższa uczelnia — Insty 
tut Pedagogiczny. Będzie to 888 uczel­
nia wyższa w Związku Radzieckim.

W okresie powojennym w ZSRR od­
budowano i zbudowano setki nowych 
wyższych uczelni. Nowe uniwersytety 
powstały w stolicach Mołdawskiej 
SRR, Tadżyckiej SRR, Turkmeńskiej 
SRR, Kirgiskiej SRR oraz w Użhoro- 
dzie.

Bydgoskich Zakładów Obuwia i wie 
lu wielu innych. Spośród tych wła­
śnie ludzi i wielu innych, świado­
mych bojowników wielkiej sprawy 
socjalizmu winniśmy wysuwać kan­
dydatów do naszych władz związko­
wych, nie zapominając jednak o tym, 
że posiadamy szereg świadomych, od 
danych naszej sprawie ludzi, wśród 
władz obecnie ustępujących, którzy 
winni nadal pozostać w pracy związ­
kowej.

W wyniku zwycięskiej realizacji 
czynu wyborczego w wielu zakła­
dach pracy naszego województwa 
jak np. w Bydgoskiej Fabryce Me­
bli, w ZWST — T-8, w Pomorskich 
Zakładach Tworzyw Sztucznych w 
Wąbrzeźnie, w Fabryce Maszyn Roi 
niczych „Unia" w Grudziądzu, załogi 
pokonały trudności i zwycięsko wy­
konały plany produkcyjne.

W czasie kampenii wyborczej na­
stąpiła również aktywizacja wielu 
instancji związkowych i rad zakłado 
wych, które należycie zrozumiały 
swe zadania, ulepszyły styl swej pra 
cy i potrafiły zmobilizować załogi do 
wykonania planów produkcyjnych. 
Wiele rad zakładowych czuwa nad 
rozwojem współzawodnictwa, wpro 
wadza nowe, stachancwskie metody 
pracy ; stwarza warunki dla stałego 
ich rozpowszechniania.

Do kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej przystępujemy zatem uzbro­
jeni w wielkie doświadczenia z sil­
niejszymi kadrami aktywu związko­
wego. Fakt ten oraz wzrost politycz­
nej świadomości szerokich mas zwią 
zkowych winny sprawić iż obecna 
kampania sprawozdawczo - wybor­
cza będzie jeszcze bardziej owocna 
niż poprzednia, że analiza dotychcza­
sowej pracy ogniw związkowych, bę­
dzie głębsza i bardziej wnikliwa.

W toku tej kampanii musimy do­
łożyć usilnych starań, aby pozyskać 
do naszych szeregów związkowych 
tych wszystkich, którzy na skutek 
słabej działalności naszych niektó­
rych instancji związkowych nie nale­
żą jeszcze do naszego związku.

Trzeba w toku kampanii wybor­
czej dostrzec i wydobyć wszystkie cr 
sięgnięcia naszej pracy związkowej.

Wiele mamy aktywnych, dobrze pra 
cujących ogniw związkowych, które 
należycie troszczą się o sprawy by­
towe ludzi praey i mają poważne wy 
niki we wszystkich dziedzinach swej 
działalności. Należą do nich rady za­
kładowe przy Pomorskiej Odlewni i 
Emalierni w Mniszku, Zakładach So­
dowych w Mątwach oraz Pomor­
skich Zakładach Garbarskich w Byd 
goszczy. o tych wszystkich dodat­
nich objawach pracy związkowej 
winniśmy mówić na naszych zebra­
niach wyborczych,

Jednakże zebrania sprawozdaw­
czo-wyborcze nie mogą odbywać się 
atmosferze samouspokojenia, ale 
winna cechować je atmosfera kryty­
ki i samokrytyki. Szereg zakładów 
naszego województwa jak PZWME, 
ZWSI — A-4, mają jeszcze poważne 
niedociągnięcia na odcinku współza­
wodnictwa czy racjonalizatorstwa. 
Zasadniczą przyczyną tego stanu rze 
czy jest słaba praca instancji związ­
kowych i rad zakładowych, które 
nie doceniają znaczenia grup związ­
kowych i nie nauczyły się jeszcze u- 
miejętnie kierować współzawodnic­
twem w swych zakładach pracy, któ­
re nie potrafią systematycznie mcbi 
lizowąć załóg do rytmicznego wyko­
nania planów produkcyjnych i w 
niedostatecznej mierze propagują no 
we formy i metody pracy. Trzeba 
wskazywać równocześnie niektórym 
radom i ogniwom związkowym na 
brak zainteresowania sprawami dys­
cypliny pracy i rozwijania socjali­
stycznego stosunku do nich,

Zebrania sprawozdawczo - wybor­
cze winny zaktywizować szerokie ma 
sy związkowców- Na zebraniach tych 
należy przedyskutować w atmosferze 
rzeczowej krytyki i samokrytyki 
wszelkie zagadnienia organizacyjne, 
produkcyjne, bytowe i kulturalno- 
oświatowe, aby każda załoga wyszła 
z zebrania wyborczego uzbrojona do 
dalszej walki o plan, aby we wła­
dzach związkowych znaleźli się lu­
dzie najlepsi, cieszący się zaufaniem 
robotników.

Tegoroczna kampania sprawozdaw 
ezo-wyborcza przebiegać Winna pod 
hasłem dalszej mobilizacji związków 
zawodowych i zrzeszonych w nich 
mas pracujących do walki o realiza­
cję naszych wielkich planów gospo­
darczych — o realizację tych zadań, 
które stawia przed nami Plan 6-letni 
oraz program Frontu Narodowego.

Młodzieżowy Dom Kultury przy ulicy Konopnickiej w Warszawie po­
siada następujące działy: nauki, techniki, wychowania artystycznego i wy­
chowania fizycznego. Młodzi „architekci" i „konstruktorzy" mają do dy­
spozycji doskonale wyposażone pracownie techniczne, modelarnie i war­
sztaty. Amatorzy sportu mają kompletnie urządzoną i wyposażoną salę 
gimnastyczną i pływalnię.

NA ZDJĘCIU: Uczestnicy pracowni fizyki przeprowadzają doświad­
czenie. . Foto: CAF

Walka o plan październikowy roz­
poczynała się w Grudziądzkiej Fa­
bryce Maszyn Rolniczych w warun­
kach trudnych, Zakład ten, który od 
początku roku zwycięsko wykony­
wał zadania produkcyjne, w sierp­
niu i wrześniu napotkał na trudno­
ści, Wpłynęły one na to, że plany w 
tych miesiącach nie zostały zreali­
zowane.

Chodziło o to, aby w październiku 
nadrobić zaległości. Trzeba więc by­
ło wykonać ponad plan co najmniej 
40Q pługów ciągnikowych i setki in­
nych maseyn rolniczych.

Zgodnie z planem „walki z trud­
nościami", który od kilku miesięcy 
opracowywany jest w „Unii" anali­
zy sytuacji dokonano na wspólnym 
posiedzeniu egzekutywy organizacji 
partyjnej, rady zakładowej i dyrek­
cji.

Przede wszystkim trzeba było roz 
wiązać problem zwiększenia przepu 
stawośęi hartowni,

— A jeśli zastosujemy dodatkowe 
chłodzenie mieszanki do hartowania? 
— poddał myśl dyrektor Piota- Wit­
kiewicz.

— Tp jest słuszne — dopowiedzi® 
li inni — ale jak zwiększyć pojem­
ność basenu do hartowania?

— Dobudujemy dodatkowy basen.
Tak też zrobiono. Wszystkie znaki 

wskazywały na to, że hartownia 
przestanie być wąskim gardłem dla 
produkcji pługów ciągnikowych. Jak 
jednak zwiększyć wydajność pracy 
przy wierceniu otworów w lemie­
szach? Wiertacze przepuszczają dzień 
nie zaledwie 250 — 270 sztuk lemie 
azy Czyli wąskie gardło przeniesie 
się na wiertarki. Nie znajdowano 
rozwiązania.

— Poczekajmy do jutra, pomyśli­
my — zadecydował dyrektor,

W gabinecie tow. Witkiewicza zo­
stał sekretarz podst. org. part, tow. 
Czesław Zieliński.

— Towarzyszu sekretarzu — przy 
wiertarkach trzeba zrobić małą re­
wolucję. Tam stanowczo można wy­
dajność pracy zwiększyć. Za słabo 
pracowaliśmy z załogą wiertarek 
Uświadomienie niedostateczne. Jeśli 
wiertacze ulepszą organizację pracy, 
zlikwidujemy wąskie gardło.

— Racja dyrektorze! — co propo­
nujecie konkretnie — zrobimy na­
radę?

— To później! Trzeba przy wier­
tarce postawić człowieka, który za­
biorze się do roboty i udowodni, że 
wydajność pracy można zwiększyć, 
przez lepszą organizację pracy.

Co robi Kazimierz Janc?
-T- Ten, który pali w piecach? -ss:
— Tak, Z nim porozmawiamy, To 

kandydat Partii, damy mu partyjne 
zadanie.

• R •

Gdy tow. Janc stanął przy naj­
gorszej wiertarce w pierwszym dniu 
przepuścił 200 lemieszy, w drugim 
250, w trzecim 300 i dociągnął do 
470.

Janc przygotowywał sobie miejsce 
pracy tak, aby nie tracić czasu na 
znoszenie lemieszy, na zmianę i o- 
strzenie narzędzi. Wszystko było pod 
ręką. Inni z początku tylko patrzyli, 
a potem?.,.

Wiertarki przestały być wąskim 
gardłem produkcji. Teraz żaden z 
wiertaczy nie chciał zostać w tyle. 
Przecież podjęto zobowiązania dla 
poparcia programu Frontu Narodo­
wego i uczczenia XIX Zjazdu KPZR.

• • •

Jeśli hartownia 1 wiertarki zwięk­
szyły wydajność pracy,, to oczywi­
ście nie po to, aby na taśmie mon-

AFa czwartym piętrze wielkiego domu
procent. W początkowej fazie nasi­
lenia działalności agitacyjnej, to jest 
we wrześniu wykonaliśmy plan. W 
październiku natomiast wykonali­
śmy go z 8 procentową nadwyżką. 
Wpłynął na to lepszy styl pracy za 
logi, uzyskany w wyniku wykona­
nia zobowiązań.

Szewczyk przypomniał również o 
walce wypowiedzianej biurokratom, 
o usprawnieniu załatwiania skarg i 
wzmożonej czujności wobec działa­
nia wroga.

— Czy była to łatwa praca? Nie, 
nie była łatwa, ale umieliśmy się z 
niej ■ wywiązać. Jednak nie wolno za 
łożyć n.a.m rąk. Zadania pozostają 
te same. A więc: walka o plan, wal 
ka o jak najsprawniejsze zaopatrze­
nie świata pracy, w dalszym ciągu 
obowiązuje nas pilne wsłuchiwanie 
się w głosy mas. załatwianie ich 
bolączek i zażaleń.

Kornela Janikowska słucha uwa 
żnie. Przypomniał się jej staru­
szek, który pytał ją, gdzie mieści się 
dział elektrotechniczny. Opowiada 
więc o tym i zauważa, że dla u- 
sprawnienia obsługi należałoby w 
dalszym ciągu używać głośniki ra­
diowęzła.

Co więcej! Można za jego pośred 
nictwem ogłaszać, jakie towary znaj 
dują się w poszczególnych stoi­
skach. Muzyka, odpowiednio dobra­
ny materiał agitacyjno - poglądowy, 
informacja itp. będą dużą pomocą 
dla obu stron, dla sprzedającego i 
kupującego.

— Słusznie — stwierdza Szew 
czyk. — Możemy również za pośreć 
nictwem radiowęzła popularyzować 
przodowników i przez krytykę pod-

ciągać tych, którzy się jeszcze nie 
wciągnęli w socjalistyczny rytm pra 
cy.

Bardzo ważnym zadaniem, do któ 
rego powinniśmy się przygotować 
szczególnie starannie — dodaje Cze 
sław Jankowski — jest sprawa prze 
niesienia doświadczeń Związku Ra­
dzieckiego. Powinniśmy czerpać ma 
teriały z pogadanek radiowych i z 
licznych artykułów, w prasie.

Musimy mówić prosto i zrozumia 
le. Musimy w głoszone przez siebie 
słowa wkładać całe serce, żeby sku 
tecznie agitować, przekonywać i bu­
dzić entuzjazm pracy.

* * *
Trudno to zebranie zaopatrzyć w 

jakąś oficjalną etykietę narady. Po 
prostu w pokoju sekretarza spotka­
ło się kilku agitatorów, by w przy­
jacielskiej, swobodnej pogawędce, 
omówić parę spraw. Podczas, gdy 
niższe piętra tętniły gorączką zaku­
pów, ta grupka ludzi — agitatorów 
Frontu Narodowego — szukała roz­
wiązania dla harmonijnego związa­
nia interesów sprzedawcy i klienta, 
dla dalszego ulepszenia pracy wa­
żnej placówki handlu uspołecznio­
nego.

Omówiono więc problem stosun 
ku sprzedawcy do klienta, koniecz­
ność wzajemnego zaufania, zrozu­
mienia i szacunku. Klient powinien 
szanować sprzedawcę, sprzedawca 
nie powinien traktować lekceważą­
co klienta. Częste odprawy załogi, 
organizowanie brygad ZMP, książ­
ki życzeń i zażaleń, indywidualne 
rozmowy agitatorów powodują 
wzrost świadomości ze strony sprze 
dawców.

Zdarza się jednak i tak, że ku­
pujący wykazuje brak ogłady i tak­

tu. Takiego klienta powinien pou­
czyć o niewłaściwym postępowaniu 
nie tylko sam sprzedawca. Wspólna 
krytyka obsługi i pozostałych kllen 
tów oraz spokojne wykazanie, że 
nie mają racji — nerwowy „facet11 
względnie gosposia, aby Jako pierw­
sza dostać się do lady, na pewno 
odniesie pożądany skutek,

Agitatorzy PDT nie zapominają, 
że mają jako aktywiści Frontu Naro­
dowego ważne zadania do wykonania. 
Agitują, troszczą się o porządek w 
swym „wielkim domu", dbają też o 
sprawy bytowe załogi.

* * ♦
Zachorowało dziecko sprzedaw­

czyni Janiny Dudy. Mimo trudno­
ści. bo sprzedawca związany jest ze 
swoim stoiskiem odpowiedzialnością 
materialną, agitatorka Janikowska 
pełniąca również funkcję ref. socjal 
nego załatwiła sprawę zwolnienia tej 
pracownicy. Inny kłopot miała Teo­
dora Hinc — matka trojga dzieci, Z 
uwagi na specyficzne warunki do­
mowe należało najmłodsze dziecka 
umieścić w żłobku.

Janikowska interweniowała w 
zw. zaw., trafiła do Wydziału Zdro­
wia i mimo trudności, sprawę załat 
wiła pomyślnie.

Mówi o tym ze skromnym uśmie 
chem na twarzy, ale wyczuwa się, 
że jest zadowolona. To zadowolenie, 
które znane jest ludziom pracują­
cym społecznie.

Agitatorzy PDT stwierdzają zgod 
nie, że wysiłek ich powinien pójść w 
tym kierunku, by plan roczny zo­
stał wykonany, a nawet przekroczo 
ny w dzień rocznicy urodzin Wiel­
kiego Stalina.

I. M.

tatowej gromadziła się większa niż 
dotychczas ilość ezęśei. Robotniey z 
zestawów — musieli również zwięk­
szyć wydajność praey.

— Lepiej trzeba zorganizować pra 
cę, towarzysze — mówił dyrektor. 
Należy przygotowywać części w ten 
sposób, aby ich nie wyszukiwać ze 
stosu i więcej dbać o transport i 
składanie części — tłumaczył nowo- 
mianowy szef produkcji, dawny ślu 
sarz Bronisław Janowski.

Brygadzista z montażu Aleksy 
Brzeziński zrozumiał zadanie, poroz­
mawiał z aałogą, — Towarzysze! Od 
nas zależy wykonanie zobowiązań. 
Inaczej praca innych działów będzie 
zmarnowana... A to przecież dla 
Frontu Narodowego.

Od tego dnia montowano dzien­
nie 33 — 35 i wreszcie 38 pługów, czyli 
13 więcej niż dawniej.

Podobne zmiany Zaszły w czasie 
realizacji zobowiązań w innych od­
działach, Ulepszyła swą pracę kuź­
nia, gdy kierownikiem jej został zna 
ny racjonalizator Bernard Kempiń­
ski.

W stolarni, której również grozi- 
, ło, że stanie s’ę wąskim gardłem 

produkcji, zakasał rękawy mistrz 
Franciszek Zalewski.

Tutaj sytuacja była — na pierw­
szy rzut oka — beznadziejną — 2 ro 
botników, wykonywu.jących najważ­
niejsze czynności zachorowało, Pra­
cował majster, wraz z nim mobili­
zował załogę brygadzista Stanisław 
Piątkowski, Franciszek Kraiński 
wiercił otwory i codziennie bił włąs 
ne rekordy, kołodziej Franciszek 
Jęch też nie zawiódł. Stolarnia wy- 

‘ konała prawie. 200 proc, planu — 
1.200 kół do siewników i jeszcze po­
nad plan 20 tys. klinów do obręczy.

Czyn, który początkowo wydawał 
się niektórym czymś zupełnie nie­
realnym został wykonany, gdyż ulep 
szono organizację pracy,

No i każdy pamiętał o co walczy, 
pamiętał, że przecież jest agitatorem 
Frontu Narodowego, więc eo pa­
wie, jak ktoś w obwodzie czy na są 
siedzkim zebraniu zapyta: — Opo­
wiedzcie proszę, czyście wykonali 

. swoje zobowiązania?...11
Agitatorem Frontu Narodowego 

stała się cała załoga. W październi­
ku wykonano 140 proc, planu i nad­
robiono zaległości z sierpnia i wrze­
śnia,

A więc ponad plan: 231 sztuk siew 
ników nawozowych, 462 pługi trak­
torowe, 1.320 pól bron, 646 sztuk 
grafej,.konnych, 508 sztuk pielników, 
34 tany części zamiennych i 50 top 
półfabrykatów.

• W'.«tęj .'^whlcd o październikowy 
plan i w pracy agitatorów Frontu 
Narodowego wyrosło wielu, wielu 
towarzyszy.

Organizacja partyjna poznała no­
wych utalentowanych agitatorów, 
Czesława Klimkiewicza z odlewni, 
Stanisława Nowakowskiego z malar 
ni — bezpartyjnych agitatorów Sta­
nisława Jelińskiego z kuźni i Jani­
nę Fa-bińską z biura produkcji.

Wzorowymi agitatorami w obwo­
dzie 158 byli — technicy Bolesław 
Izbrandt, Jan Derkowski, przodow­
nik pracy Henryk Janowski z kuź­
ni, Kazimierz Kruszewski z narzę- 
dziowni, elektryk Bolesław Rybak, 
który ofiarnie pracował w ekipach 
łączności miasta ze wsią.

Organizacja partyjna przyjęła ich 
w szeregi kandydatów Partii, a wie­
lu innych przygotowuje do wstąpie­
nia.

Organizacja partyjna nauczyła się 
rozdzielać zadania wszystkim człon­
kom i kandydatom Partii. Ulepszyły 
swą pracę grupy partyjne.

Grupa Józefa Murawskiego z prze 
cinalni przez mobilizację towarzy­
szy pracy, zapewniła rytmikę pro­
dukcji. Podobnie spisała się grupa 
Rajmunda Jaworskiego ze spawal­
ni.

Przykładem świecili agitatorzy, 
jak np. Józef Bielicki z kontroli tech 
nicznej, który oprócz zwykłej pracy 
i pracy agitatora Frontu Narodowe­
go w obwodzie, montował pługi.

Te osiągnięcia są trwałą zdobyczą 
organizacji partyjnej i całej załogi.

O październiku mówi się w „Unii11 
że był to „piękny miesiąc11. To praw 
da.

A następne będą coraz piękniej­
sze.

Jan Gtzędzielskl

9.726 metrów — bez otwar 
cia spadochronu!

Lotnicza komisja sportowa Central­
nego Aeroklubu ZSRR im. Czkalowa za 
twierdziła nowy, wszechzwiązkowy re­
kord skoku spadochronowego mistrza 
sportu — P Storczenki.

Odważny sportowiec wyskoczył 
w nocy z samolotu na wysokości 
10.800 m i otworzył spadochron do­
piero po przebyciu 9.726 m.

Lotnicza komisja sportowa Central­
nego Aeroklubu ZSRR im. Czkalowa za 
twierdziła nowy wszechzwiązkowy re­
kord spadochroniarek — A. Miszusti- 
nej (Charków), G. Piaseckiej (Mos­
kwa). A. Sułtanowej (Machaczkała) i 
N. Szwejnowej (Kijów).

Spadochroniarki wyskoczyły w no­
cy z samolotu znajdującego się na 
wysokości 8.300 m i spadały 7.031 m 
nie otwierając spadochronu,

REMIGIUSZ WABERSKI
przewodniczący ORZZ

Kampania sprawozdawczo-wyborcza
mobilizacją związkowców do szybszej realizacji Planu 6-letniego

Czwarte piętro. Można otworzyć 
okno o matowych szybach, a wtedy 
do gabinetu sekretarza podstawowej 
organizacji partyjnej wdziera się 
dziwaczna plątanina oddalonych, 
ludzkich głosów i szuranie setek 
nóg.

Od tej strony Powszechny Dom 
Towarowy wygląda zupełnie ina­
czej. Z okna czwartego piętra spo­
gląda się w dół jak w ogromną stud 
nię, na której dnie i na posizczegdil- 
nych piętrach przewijają się ludzie 
przybyli tutaj, poczynić potrzebne 
zakupy.

Na stole sekretarza Ignacego Sa- 
ji leży wycinek z „Gazety Pomor­
skiej11. Mowa w nim o nowych za­
daniach Komitetów Frontu Narodo 
wego, o aktualnych zadaniach agi­
tatorów. Sekretarz zagląda do no­
tatnika.

Sprawa XIX Zjazdu, Miesiąc 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, Kon 
gres Narodów w Obronie Pokoju.

Oto na małej kartce papieru zbie 
gły się najważniejsze zagadnienia, 
którymi w tej chwili żyje cały 
świat. Można by powtórzyć za Bo­
rysem Galinom, że do tego stołu 
„ciągną się nici od innego, okrąg­
łego stołu, przy którym dyplomaci 
radzieccy domagają się sprawiedli­
wego rozstrzygnięcia zasadniczych 
problemów przebudowy świata po­
wojennego".

U sekretarza zebrali się agitato­
rzy Frontu Narodowego.

— Praca nasza — mówi Bole­
sław Szewczyk — dała w okresie 
kampanii wyborczej poważne wyni­
ki. W sierpniu do wykonania planu 
miesięcznego brakowało nam kilka

Jut w poniedziałek 
ukaźą się pierwsze zadania 

nowego KONKURSU „Gazety" 
Czy znasz Związek Radziecki?

REGULAMIN
Zadaniem konkursu jest pogłębienie wiadomości o 

wielkim Kraju Rad i o ludziach radzieckich, budujących 
komunizm. Konkurs wzbogaci ogólną sumę wiedzy o 
Związku Radzieckim, posiadaną przez naszą młodzież 
i dorosłych, pozwoli im zapoznać się z wielkim budow­
nictwem radzieckim, literaturą, filmem i sportem.

IW naszym konkursie mogą brać udział wszyscy 
czytelnicy „Gazety Pomorskiej11.

2 W okresie od 24 listopada do 7 grudnia 1952 roku 
ukażą się w „Gazecie Pomorskiej" 24 zadania kon­

kursowe oznaczone numerami od 1—24, po 2 w każdym 
numerze naszej „Gazety".

3 W tym samym okresie ukaże się 12 kolejnych ku­
ponów po jednym w każdym numerze „Gazety". 

Kupony te należy wyciąć i zachować.

4 W dniu 10 grudnia br. ukaże się w „Gazecie" ar­
kusz konkursowy zawierający 24 rubryki. Do ru­

bryk tych należy wpisać rozwiązanie 24 zadań kon­
kursu.

5 Po wypełnieniu arkusza konkursowego należy ar­
kusz i “12 kolejnych kuponów wysłać na adres Re­

dakcji — Bydgoszcz, ul. Dworcowa 13 — do dnia 17 
grudnia br. włącznie. O terminie decyduje data stem­
pla pocztowego. Na kopercie należy wyraźnie napisać 
„Konkurs".

6 Losowanie nagród odbędzie się 18 grudnia br. w 
obecności czynnika społecznego.

7 Lista nagrodzonych w konkursie zostanie ogłoszo­
na w „Gazecie".
A więc wszyscy bierzemy udział w wielkim konkur­

sie „Gazety Pomorskiej" pt. „Czy znasz Związek Ra­
dziecki"? Na szczęśliwych zwycięzców czeka wiele cen 
nych nagród, a m. in. APARATY FOTOGRAFICZNE, 
TECZKI, TOREBKA SKÓRZANA, KUPON MATE­
RIAŁU, WIECZNE PIÓRA i WIECZNE OŁÓWKI, 
RĘKAWICZKI, KSIĄŻKI i wiele innych.
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Z życia Partii
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz — Fabryczna zawiada 
mia, że w dniu 26 bm. c godzi­
nie 18, odbędzie się zebranie pod 
stawowej organizacji terenowej 
nr 2 w sali Komitetu Dzielnico­
wego PZPR Bydgoszcz — Szwe­
derowo przy Placu Pawia Fin­
dera 10. Obecność obowiązkowa.

Przeszło 130 nowych kursów języka rosyjskiego
zorganizowanych zostało w pierwszych dniach trwania

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Zebranie
Komitetu Obrońców Pokoju

Pnia 22 bm. o godz. 18 w szkole przy nil. 
Sandomierskiej, odbędzie się zebranie Rejo­
nowego Komitetu Obrońców Pokoju nr 46, 
który obejmuje ulice: Toruńską od nr 105 do 
nr 131 nieparzyste, od nr 166 do nr 272 .pa­
rzyste, Częstochowską, Sandomierską, Smętną, 
Spokojną.

Po zakończeniu zebrania: część artystycz­
na.

(b) Kursy języka rosyjskiego speł 
niaiją bardzo ważną rolę. Przez to, 
że sizerokie rzesze społeczeństwa u- 
czą się języka przodującego na świe 
cie narodu, lepiej i wszechstronniej 
poznać mogą jego bogaty dorobek 
naukowy i kulturalny.

Sieć kursów języka rosyjskiego na 
terenie naszego województwa jest 
bardzo rozgałęziona. Na 798 zaplano 
wanych w tym roku kursów .odby­
wa się dotychczas na terenie woje­
wództwa 750.

Specjalnie duże nasilenie w ich 
organizowaniu obserwowaliśmy w 
okresie przygotowawczym do Miesią 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej i w początkowej fazie 
jego trwania. W tym czasie powsta­
ło wiele nowych kursów/, zaś w po­
wiatach brodnickim, świeckim, żnin 
skim, sępoleńskim i w Bydgoszczy — 
mieście zostały zorganizowane 
wszystkie zaplanowane kursy, a na­
wet liczba ich została przekroczona.

Większość kursów języka rosyj-

Jutro pokaz odzieży 
w „Orbisie"

fb) Miejski Handel Detaliczny 
wspólnie z „Orbisem", Hotel w Byd 
goszczy, urządzają w niedzielę, dnia 
23 bm. w „sali malinowej" pokaz 
odzieży na sezon jesienno-zimowy. 
Pokaz ten, połączony z wieczor­
kiem tanecznym j konferansjerką 
Janusza Markiewicza, odbędzie się 
w godzinach od 16 do 19 oraz od 20 
do 24.

Obowiązuje opłata konsumcyj- 
na. Przedsprzedaż biletów wstępu 
odbywa się w PPiT „Orbis", Aleje 
I maja 17.

Pokaz ten powtórzony zostanie w 
czwartek, dnia 27 bm. w godzinach 
od 17 do 20, przy czym nie będzie 
wówczas żadnych opłat.

----- o-----

Zadania szkoleniowe
Ligi Morskiej

• (b) Jednym z pod 
stawowych zadań 
Ligi Morskiej, o- 
kreślonych statu­
tem, jest szkole- . 
nie. Plan pracy na­
szej organizacji nakreśla kierunek 
szkolenia i stawia przed ogniwami 
terenowymi konkretne zadania ilo­
ściowe. Zasadniczą wstępną formą 
szkolenia są teoretyczne kursy I 
stopnia 32 godzinne i JI stopnia 98 
godzinne. Ta forma szkolenia ma na 
celu poprzez zorganizowanie człon­
ków L. M. w określone grupy i pro 
wadzenie zajęć teoretycznych, za­
poznanie ich z podstawowymi wiado 
mościami z zakresu zagadnień mor­
skich, Marynarki Wojennej i Żeglugi 
Śródlądowej. • Poznanie teorii wio­
słowania, żeglowania, nawigacji, lo­
cji, meteorologii i związanych z ni­
mi innych zagadnień, umożliwia w 
sezonie letnim praktyczne opanowa­
nie różnych umiejętności w zakresie 
sportów wodnych.

Kursy teoretyczne są kuźnią kadry 
żeglarskiej, kandydatów do szkolenia 
morskiego, Marynarki Wojennej i 
stanowią podstawę zdrowego akty­
wu organizacyjnego. Dlatego też Li 
ga Morska przywiązuje do tej for­
my szkolenia dużą wagę.

Szkolenie teoretyczne' jako wstęp 
i podbudowa winno być ugruntowa 
ne i pogłębione szkoleniem praktycz 
nym. Dlatego też po jego zakończe­
niu absolwenci kierowani będą do 
Ośrodków, celem umożliwienia im 
zdobycia stopni żeglarskich.

Bardzo ważny dla wyników szko 
lenia i późniejszej pracy w organi­
zacji jest werbunek do Ośrodków.

i W latach poprzednich sytuacja na 
tym odcinku przedstawiała się nie 
dobrze. -Do Ośrodków" kftśrowatao 
ludzi często nie przygotowanych i 

' niekiedy zupełnie przypadkowych. 
Stad też pomimo ciągłego szkolenia, 
niektóre oddziały wćiaż narzekały 
na brak aktywu, gdyż element przy 
padkowy, traktujący nasze Ośrodki 
tylko jako chwilową rozrywkę, po 
powrocie z kursów nie udzielał się 
w pracy organizacyjnej, co hamo­
wało jej rozwój.

Jak wskazują dotychczasowe do­
świadczenia. skierowanie do Ośrod­
ka winno być traktowane jako umoż 
liwienie praktycznego pogłębienia 
wiadomości zdobytych na kursach 
teoretycznych i przede • wszyst­
kim jako nagroda za całoroczną pra 
cę społeczną w organizacji, a także 
za dobre wyniki osiągnięte w czasie 
szkolenia teoretycznego.

Oceniając ogólne wyniki szkole­
nia w Okręgu Bydgoskim w sezo­
nie 1951/52, stwierdzić możemy, że 
w porównaniu z ubiegłym sezonem, 
osiągnięcia zwiększyły się o 20 proc. 
Cyfra ta jednak nie jest zadowala-

JANKOWfAK JOZEF 
prezes Zarządu Okręgu 

Bydgoskiego Ligi Morskiej

jąca, bowiem po­
pełniliśmy szereg 
błędów, które u- 
niemożliwiły nam 
wykorzystanie mak­
simum naszych

możliwości. To krótkie stwierdze­
nie powinno być dla całego aktywu 
społecznego i zawodowego Ligi Mor­
skiej sygnałem do mobilizacji na­
szych sił, celem uczciwego i solidne­
go przygotowania się do akcji szko­
leniowej 1952/53. Zasadniczą wytycz 
ną naszej pracy w bieżącym sezonie 
musi być porzucenie spotykanej czę­
sto u nas pracy od przypadku do 
przypadku. Musimy pracować syste 
matycznie na podstawie dobrze prze 
myślanych planów.

Akcja werbunkowa kandydatów 
na kursy teoretyczne nie może być 
przepojona tylko troską oddziałów 
o wykonanie limitu ilościowego. 
Jakkolwiek szkolenie w Lidze Mor­
skiej ma cechować masowość, nie 
dowodzi to jednak, abyśmy zanied­
bali stronę moralno-polityczną u- 
czestników kursu.

Nie wyczerpałbym tematu, gdy­
bym ograniczył się tylko do teore­
tycznych kursów żeglarskich. Prócz 
szkolenia żeglarskiego, prowadzone 
są również różne kursy specjaliza­
cyjne. Jednym z nich, to szkolenie 
modelarskie, które umożliwia mło­
dzieży zapoznanie się z rozwojem 
sztuki budowy okrętów i rozwinięcie 
zamiłowania do zawodu stoczniow­
ca.

Na tym odcinku niestety robi się 
u nas wciąż jeszcze za mało. Co 
prawda pozytywne osiągnięcia w tej 
pracy mają oddziały w Bydgosz­
czy, Grudziądzu, Toruniu, Inowro­
cławiu, a ostatnio w Swieciu Ale 
wszystko to jeszcze za mało. Apel 
Zarządu Okręgu skierowany do od­
działów, ażeby przy każdym teore­
tycznym kursie żeglarskim prowa­
dziły szkolenie modelarskie, ma 
przyczynić' się do spopularyzowania 
modelarstwa oraz ułatwić prowadzę 
nie wykładów na kursach teoretycz­
nych przez pomoce naukowe, jakim 
jest model jachtu czy okrętu wyko­
nany w czasie zajęć praktycznych.

Za kilka zaledwie dni wchodzimy 
w okres szkolenia 1952/53. Sygnały 
z terenu świadczą, że większość od­
działów przekroczyła ustalony limit 
ilościowy kandydatów na kursy. Peł 
ne zrozumienie aktywu społeczne­
go i zawodowego naszej organizacji 
daje gwarancję, że zadania postawio 
ne nam przez Rząd i Partię wykona 
my, dając Państwu ludzi zdrowych, 
silnych, politycznie uświadomio­
nych, gotowych jak tego zajdzie po 
trzeba bronić granic naszej ukocha 
nej Ludowej Ojczyzny.

skiego w naszym województwie po­
stawiona jest na właściwym pozio­
mie. Wizytacje stwierdzają duży za­
sób wiadomości u uczestników kur­
sów. Frekwencja dochodzi do sto 
procent.

Do takich kursów należą m. in.: 
kurs języka rosyjskiego przy Zakła­
dach Mięsnych w Brodnicy, przy 
Banku Inwestycyjnym w Bydgosz­
czy, przy PSS w Grudziądzu, przy 
PKP w Inowrocławiu, przy Urzędzie 
Pocztowym nr 1 w Bydgoszczy, przy 
Zakładzie Wychowawczym w Szu­
binie i wiele innych.

Dobrze pracujące kursy, to przede 
wszystkim kursy, które otoczone są 
troskliwą opieką przez aktyw zakła 
dowy i dyrekcję.

Nad całością akcji czuwają woje­
wódzka i powiatowe komisje między 
organizacyjne do spraw nauki ję­
zyka rosyjskiego. Komisje te na o- 
gół pracują dobrze, a w obecnym 
okresie Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej jeszcze 
bardziej się uaktywniły. Pomagają 
w pracy słabym kursom, przeprowa 
dzają lustracje i wizytacje w tere­
nie, likwidują wszelkie zauważone 
niedociągnięcia w pracy.

W dużej mierze zasługą komisji 
jest to, że w okresie przygotowaw­
czym i w pierwszych dniach Miesią­
ca utworzyło się przeszło 130 no­
wych kursów, że z dnia n- dzień 
powiększa się ich liczba.

Społeczeństwo naszego wojewódz­
twa chce się uczyć języka rosyjskie 
go. należy mu tylko to umożliwić.

Dlatego też przed wojewódzką ko­
misją do spraw nauki języka rosyj­
skiego stoi zadanie: zorganizować do 
1-ońca listopada wszystkie zaplano­
wane kursy i zakładać już nowe 
■kursy, na poczet przyszłego roku. 
Zadanie to niewątpliwie zostanie 
wykonane.

W dniu 19. 11. br. zginął tragicznie na posterunku pracy

Władysław Adamów
elektryk

W zmarłym tracimy ofiarnego pracownika naszego Za­
kładu.

Zonie i dzieciom wyrazy głębokiego współczucia składają
DYREKCJA
RADA ZAKŁADOWA

ORAZ TOWARZYSZE PRACY 
WYTWORNI CHEMICZNEJ NR 9.

W PKO otrzymać można 
tabele informacyjne 

II losowania Nar. Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

W związku z ukazaniem się tabel 
informacyjnych Ii-go losowania obli 
gacji NPRSP - Powszechna Kasa O- 
szczędności Oddział Wojewódzki w 
Bydgoszczy zawiadamia, że zaintere­
sowane zakłady pracy, mogą otrzy­
mać tabele na podstawie pisemnych 
zamówień, które należy kierować do 
oddziału PKO w Bydgoszczy Al 1 
Maja 23.

Agencje PKO przy zakładach pra­
cy zostały zaopatrzone w tabele. Pra 
cownicy tych zakładów, na których 
znajdują się Agencje PKO mogą się 
informować o wygranych w tych a- 
gencjach.

Franciszek Kowalski

Koncert muzyki radzieckiej 
w „Słowiance”

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej odbę­
dzie się w niedzielę dnia 23 bm o 
godzinie 15 w lokalu BZG ..Słowian­
ka" przy Al. 1 Maja 84 — koncert 
muzyki radzieckiej w wykonaniu ze­
społu Ostojaka.

Wstęp bezpłatny.

<Ze sportu

Odczyt
w Pomorskim Domu Sztuki

Zarząd Okręgu TPPR w Byd­
goszczy organizuje w ramach Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej odczyt pt. „Stanowisko 
ZSRR wobec usiłowań podżegaczy 
wojennych".

Odczyt wygłosi dr Feliks Widy-

Wirski. członek Centralnego Ko­
ła Lektorów przy Zarządzie Głów­
nym TPPR w Warszawie.

Prelekcja odbędzie się dnia 23 bm. 
o god-z, 10 w sali. Pom, Domu .Sztu­
ki przy Al. 1 Maja 20.

Uwag^ Zarządy 0 Kręgowe Zw ąmw Zawodowych 
i nstruktorzy zespołów teatnlnych

Okręgow-a Rada Związków Zawo­
dowych przypomina, że zbliża się 
termin eliminacji zes,połów zgłoszo­
nych do Pokazu Sztuk Radzieckich. 
W związku z tym ORZZ poleca 
wszystkim przystępującym do Po­
kazu zespołom, zaopatrzyć się w an­
kiety zgłoszeń w ORZZ — Wydział 
Kulturalno-Oświatowy i wypełnić je 
w jak najszybszym terminie. Do eli­
minacji będą dopuszczone tylko te 
zespoły, które złożą ankiety zgło­
szeń.

Zespoły, które nie zdążyły przygo 
towąć do eliminacji całej wybranej 
sztuki, winny opracować najodpowie 
dniejszy fragment, a całość przygo­
tują do samego pokazu, przewidzia-

nego w drugim etapie przeglądu 
sztuk — po eliminacji.

Termin eliminacji: powiatowe w 
dniach od 14 do 18 grudnia, woje­
wódzkie w dniach od 19 do 22 grud­
nia br.

-----o-----
Akademia Związku

Bojowników o Wolność 
i Demokrację

(b) Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację w Bydgoszczy za 
prasza wszystkich członków na aka­
demię związaną z Miesiącem Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radzie­
ckiej, która odbędzie się w niedzielę 
dnia 23 bm. o godz. L0.30 w świetli­
cy przy A. 1 Maja 30.

Rozwój hokeja na trawie

„GAZETA POMORSKA"
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotniczej
Redaguje Kolegium 

Nakład RSW ..Prasa"
REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworcowa IX 

Telefon?; Redaktor naczelny 47-95 Stkre- 
tais redakcji: 47-60 Działy: sportowy miej­
ski. terenowy i depeszowy 47-89 Dział 
roLny 47-96 Działy, gospodarczy partyjny, 
kulturalno-oświatowy 47-60 Działy-, kore­
spondentów. listów czytelników x inter­
wencji oraz porad prawnych: ul Dworco­
wa 12. tel. 48-99 i 41-90 Sekretariat Re­
dakcji 47-99.

Redakcja nocna 47-89.
Redaktor techniczny i korektornia 38-78 
Administtacja: ul. Dworcowa 13. te’ 48-fc 

l 48-56.
Prenumerata 1 Kolportaż; ®PK „Ruch” 

Oddz Bydgoszcz ul Armii Czerwonej 6. 
Centrala; 27-90 Prenumerata zbiorowa. 
19-51 Sprzedaż komisowa. 19-51 Prenume­
rata pocztowa i indywidualna 19-5C Rekla­
macje-. Centrala 27-90 wewn. oO?

Wpłaty na prenumeratę pocztową przej­
mują wszystkie Urzędy Pocztowo-Telekor-o- ' 
aikacyjne ora2 kasa PPK ..Ruch*1 w Byd­
goszczy przy u, Armii Czerwonej 6 l>e 
numerata miesięczna: 4.50 zł Prenumerata 
zbiorowa: 2.25 zł Przy zgłoszeniu prenume 
raty należy podać dokładny adres.

Biuro Ogłoszeń: Dworcowa 16. tei 48-06

E-3-11805 
Tłoczono czcionkami Drukarni 

RSW ..Pr«M” — Bydgoszcz 
form W/115.5, roózs- druk aut. kla«» VU 

gra maturę 50 g.

Co? ■ Gdzie? - Kiedy?
od godz. 10 do 16, w środę od 
qodz. 12 do 19, w niedzielę od 
godz. 10 do 14.

POMORSKt DOM SZTUKI

.Plastycy Pomorza o Związ­
ku Radzieckim” oraz .Twór­
czość Gogo.a w oczach plasty­
ków rosyjskich i radzieckich”.

NOCNY DYŻUR 
APTEK SPOŁECZNYCH

Od soboty, dnia 22 listopada 
br. gbdz.X22-ej do soboty dnia 
29 listopada br. godz. 8-mej ra 
no. dyżur nocny dla rejonu 
śródmieście i Bielawy pełnić 
będzie:

Apteka Społeczna nr 16 — 
ul. Dworcowa 42 — tel. 24-66.

Dla rejonu Wilczak, Okolę, 
Czyżkówko oTaz pozostałych 
przedmieść, stały dyżur nocny 
pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 12 — 
u".. Grunwaldzka 37 — telef. 
34-31.

•Zaznacza się, że dyżur noc­
ny trwa od godz. 22-ej do 
8-mej rano.

Dyżur niedzielny pełnić bę­
dzie w godzinach od 8-mej do 
22-ej:

Apteka Społeczna nr 16 — 
ul. Dworcowa 42 — tel. 24-66.

Imprezy sportowe
w dniu przybicia do Bydgoszczy 

sztafet powiatowych
(b) W poniedziałek na Placu Bo­

haterów Stalingradu odbędzie się 
wielki wiec młodzieżowy z udziałem 
uczestników Sztafety Pokoju, która 
przybędzie w tym dniu do Bydgosz­
czy z pięciu kierunków, a m. in. 
również z województwa koszalińskie 
go i gdańskiego.

W godzinach wieczornych, zrzesze 
nia sportowe przeprowadzają szereg 
interesujących imprez. Na przystani 
wioślarskiej przy Babiej Wsi (Ogni­
wo) odbędzie się turniej tenisa sto­
łowego kobiet. W świetlicy ZS Włók 
niarz przy ul. Stalina 19 w turnie­
ju tenisa stołowego wezmą udział 
mężczyźni. Kolejarze w sali gimna­
stycznej Włókniarza przy Stalina 19 
wystąpią z pokazowymi walkami 
bokserskimi i zademonstrują wzoro­
wy trening. Z podobną imprezą wy-

stąpią zapaśnicy i ciężarowcy Stali 
w świetlicy Bydgoskiej Fabryki Na­
rzędzi przy Armii Czerwonej 30.

ZS Spójnia i Unia organizują w 
sali ORZZ symultankę na 30 sza­
chownicach, którą rozegra wice­
mistrz Polski Szapiel.

Wszystkie imprezy rozpoczynają 
się o godzinie 18.30. (w)

OWKS organizuje sekcję 
hokeja na lodzie juniorów
(b) Wszyscy juniorzy, którzy pra­

gną uprawiać hokej na lodzie, mogą 
zgłosić się w sekretariacie OWKS 
przy Al. 1 Maja 147.

Ze sportu radzieckiego
MOSKWA. — W Erywaniu odby­

wają się zapaśnicze mistrzostwa 
ZSRR. Startuje w nich ponad 200 za­
paśników z całego kraju. Po trzech 
dniach mistrzostw bez porażki są o- 
limpijczycy Kotkas, Safin, Funkia i 
Gurewicz.

* . •
Sportowcy Ukrainy poprawili w 

tum sezonie ponad 200 razy rekordy 
Republiki i ustanowili 22 rekordy 
wszechzwiązkowe. 28 reprezentantów 
Ukrainy zdobyło tytuły mistrzów 
ZSRR. Do czołowych sportowców Re­
publiki należy lekkoatletka Pletnie- 
wa, która pobiła w tym roku rekord 
świata w biegu na 800 m.

* * *
W Tallinie odbywają się mistrzo­

stwa ZSRR w tenisie stołowym. W 
turnieju drużynowym startuje 16 ze­
społów. Każdy mecz składa się ż 9 
gier pojedynczych mężczyzn, 4. gier 
pojedynczych kobiet i 2 gier podwój­
nych.

W półfinale Spartak wygrał 10:6'ż 
drużyną Kal.ew (Estońska SRR). W 
ramach tego meczu mistrz ZSRR 4- 
kopian wygrał z mistrzem Estonii 
Frantsu. W finale Spartak spotka »ię 
z zespołem Zalgiris (Litewska SRR).

Po turnieju drużynowym odbędą 
się mistrzostwa indywidualne.

W czasie pełnienia obowiązków służbowych w dniu
19. 11. br. tragicznie zginęła na posterunku pracy

Seweryna Felnter
robotnica

W zmarłej tracimy oddaną pracownicę naszego Zakładu, 
która służyła przykładem ofiarności w pracy i poczucia pa­
triotycznego obowiązku wobec Ojczyzny.

Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie składają
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
ORAZ TOWARZYSZE PRACY 
WYTWÓRNI CHEMICZNEJ NR 9.

W dniu 19. 11. br. przy warsztacie pracy tragicznie 
zginął

Walenty Brzykcy
robotnik

W zmarłym tracimy ofiarnego współtowarzysza pracy 
i wzorowego pracownika naszego Zakładu.

Wyrazy głęboi iego współczucia żonie i dzieciom składają
DYREKCJA

RADA ZAKŁADOWA
ORAZ TOWARZYSZE PRACY 
WYTWÓRNI CHEMICZNEJ NR 9.

W niedzielę ■— wystawa 
książek radzieckich

Jutro \v niedzielę 23 bm. odbędzie 
się w księgarni wydawnictw radziec­
kich „Domu Książki" przy Al. 1 Ma­
ja wystawa książki radzieckiej po­
łączona ze sprzedażą książek.

Księgarnia będzie otwarta w go­
dzinach od 11 do 16.

Wieczór Chopinowski
Dnia 23 bm. o godzinie 19 w Po­

morskim Domu Sztuki odbędzie się 
„Wieczór Chopinowski" w wykona­
niu uczniów Państw. Liceum Mu­
zycznego w Bydgoszczy.

W programie koncertu zostaną wy­
konane utwory fortepianowe, śpiew 
solowy oraz recytacje.

Dochód z koncertu przeznaczony 
jest na Fundusz Burs i Stypendiów 
im. Fr. Chopina.

UWAGA PREZESI KOŁ LP2
Zarząd Grodzki LPŹ zawiadamia, że w dniu 

25 bm. o godz. 18 w sali posiedzeń MRN (ra­
tusz) II ptr. przy P'.. Bohaterów Stalingradu 
odbędzie się konferencja robocza z udziałem 
prezesów kół LPŻ.

UWAGA SZACHIŚCI SPÓJNI
Dnia 22 bm. o godz. 17 odbędzie się zebranie 

sekcji w sekretariacie zrzeszenia przy ul. 3 
Września 16. Obecność obowiązkowa.

UWAGA KANDYDACI NA KURSY 
PRZYSPOSOBIENIA ŻEGLARSKIEGO 

LIGI MORSKIEJ!
W dniu 22 bm. odbędzie się otwarcie kro­

su przysposobienia żeglarskiego. Zbiórka kan 
dydaitów w świetlny Spółdzielni „Spólnoty 
Pracy” ul. Dworcowa 14 o godz. 17-tej.

W dniu tym o godz. 17.30 Polskie Radio w 
Bydgoszczy nada audycję słowno-muzyczną 
poświęconą akcji szkoleniowej w LM.

WIECZOREK TANECZNY 
SPORTOWCÓW UNII

(B) Rada Okręgowa ZS Unća organizuje w 
sobotę o godzinie 19-tej w sali ZS Stal, przy 
ul. Floriana wieczorek taneczny dla sportow­
ców i sympatyków Zrzeszenia.

W części oficjalnej wieczorku wręczone zo­
staną dyplomy uznania najlepszym kołom i 
sportowcom ZS Unia.

DYŻURY LEKARZY - DENTYSTÓW

(b) Dyżur pełni lek.-dentysta Wa­
cława Kasperska Bydgoszcz, ul. Wa 
ły Jagiellońskie 12.

W sobotę dnia 22 bm. w godz. od 
15 do 17.

W niedzielę dnia 23 bm. w godz. 
od 10 do 12.

CENNE USPRAWNIENIE
Ostatnio mechanik Miejskiej Prał 

ni i Farbiarni w Bydgoszczy skon­
struował przyrząd ssąco-tłoczący, za 
pomocą którego farbiarnia pobiera 
wodę z pobliskiej Brdy. Dzięki temu 
usprawnieniu Miejska Pralnia i Far­
biarnia zaoszczędziła 600 m sześć, 
wody wodociągowej miesięcznie.

Usprawnienie to przynosi zakłado­
wi 3.000 zł oszczędności rocznie.

P. Schubert
czytelnik

DLACZEGO...?
Cb) ...personel sklepów PSS przy 

ul. Stepowej, róg Kozietulskiego i 
Poniatowskiego oraz róg Lelewela i 
Chodkiewicza w Bydgoszczy nie 
zwraca kupującym pieniędzy za od­
dane butelki od octu:.

P. B. — czytelnik
* * *

...na Placu Wolności stoją ciągle 
jeszcze tablice, informujące o wy­
stawach, których już dawno nie 
ma?

Hokej na trawie jest jedną z 
dziedzin sportu, która na Pomorzu 
nie mogła dotąd znaleźć wielu en­
tuzjastów. Nie interesowały się ho­
kejem zrzeszenia, nie interesowały 
się terenowe Komitety Kultury Fi­
zycznej i w ten sposób hokej na tra­
wie nie wyszedł poza Toruń i Byd­
goszcz.

Od chwili zakończenia Olimpiady, 
która przyniosła naszej reprezenta­
cji zaszczytne 6 miejsce, hokej na 
trawie rozpoczął się intensywnie roz 
wijać. Przystąpiono do organizowa­
nia nowych sekcji i do szkolenia 
sędziów oraz instruktorów.

Ostatnio jeden z takich kursów, 
na którym ni. in. wykładał trener 
państwowy — Drzewiecki, zakoń-1

czył się w Bydgoszczy. 13 młodych 
pomocników instruktorów hokeja 
na trawie wróciło do swych sekcji 
gdzie roapoczną planowe zajęcia. 
Szkoda, że kurs obesłały tylko: 
Gwardia, Kolejarz, LZS i Unia. Po­
zostałe zrzeszenia nadal śpią.

W przyszłym sezonie obok istnie­
jących już sekcji (Kolejarz Toruń i 
Bydgoszcz, Gwardia Bydg.. LZS Ro­
gowo). powstaną drużyny przy Unii 
i. Włókniarzu w Bydgoszczy i Spój­
ni w Grudziądzu.

Sekcja hokeja na trawie WKKF 
pilnie przygotowuje się do przyszłe 
go sezonu. Należy jeszcze zazna­
czyć. że 25 zawodników sklasyfiko­
wano w kl. II, a 36 w III.

(w)

ZS Kolejarz przekroczyło 
plan SPO

W dniu 14 listopada członko­
wie ZS Kolejarz wykonali 125 
proc, planu rocznego w zdoby­
waniu odznaki Sprawny do Pra­
cy i Obrony. W roku bieżącym 
członkowie Kolejarza uzyskali 
924 odznaki. Pierwsze miejsce 
(422,8 proc, planu rocznego) za­
jęło koło sportowe przy ZNTK 
w Bydgoszczy, przed Jabłono­
wem i Inowrocławiem. Roczne 
plany przekroczyło 8 dalszych 
kół sportowych. (w)

! BAŁTYK — „Teatr zwie- 
rząt” (godz. 10), ,.Dzielny Gaj-

. czy” (godz. 12).

| PROGRAM W NIEDZIELĘ 
POMORZANIN — ,,Noc wigi 

lijna” (14, 15,45, 18, 20,15).
POLONIA — ..Noc wigilij­

na” (|15. 17, 16,15).
ORZEŁ — ,,O S-tej wieczo­

rem po wojnie” (15, 17, 16).
WOLNOŚĆ — ,,Biały kieł” 

(14, 16, 18. 20).
GRYF — ..Czekaj na mnie” 

(14, 16. 18, 20).
BAŁTYK — ,,Aktorka” (14, 

16. 16).
BAŁTYK — „Ludowe talen­

ty” (16.00).
MIR — „Młodzi mąrynarze” 

i ('17 19).
ROZMAITOŚCI — „Mongol­

ska Republika Ludowa” (16 do 
23).

TBATR ZIEMJ POMORSKIEJ
! „Klufo kawalerów” — godz. 
19.00.

TEATR MŁODEGO WIDZA 
nieczynny.

WYSTAWY

Muzeum im. L. Wyczółkow­
skiego — otwarte codziennie

POMORZANIN — „Noc wi-l 
gilijna” (godz. 1'5,45, 18 i 
20,15).

POLONIA — „Noc wigilij-j 
na” (godz. 17 i 19.15).

ORZEŁ — „O szóste] wieczo 
rem po wojnie” (godz. 17 i 19).

WOLNOŚĆ - „Przygody 
Naśred na” (godz. 16, 18 ; 20).

GRYF — „Dwaj panowie F“ 
(godz. 16, 18. 20).

BAŁTYK — „Aktorka” (g. 
16 i 19) oraz „Mongolska Re­
publika Ludowa” (godz. 18).

MIK — „Młodzi marynarze” 
(godz. 19).

ROZMAITOŚCI - .,34 Rocz­
nica Paździemikowa‘‘( w godz. 
od 16 do 23).

PORANKI
POMORZANIN — „Aleksan­

der Newski” (g-odz. 10), „Da­
leka droga” (godz. 12). (

POLONIA — „Bogata narze 
czona” (godz. 11).

ORZEŁ — „Na odsiecz Cary 
cyna” (godz. LI).

WOLNOŚĆ — „Bajka o ry­
baku i rybce” (godz. 10), „Kop 
ciuszek” (godz. 12).

GRYF — „Śluby kawaler­
skie” (gódz. 10 i 11,30).


